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Za Redakcją odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

.jyjinistracya, Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pla- 
• cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
„chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 
” poświętnyck.

Cena ogłoszeń (Inseratów): 
i wiersza drobnego -1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 

N ' wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).
Listy

jedakcyi, administracyi i ekspedycyi winny być 
frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynasi w Poznaniu 2 tai. 15 sbr., w saóstwi« nie 
nueckióm 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi 6 ¡guldenów 
we Franeyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr.,£w Szweoy 
o tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr^, we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcji S8 w Arna

ryce 6 tal. 7* 1 * * */« sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.

•
 Rękoplsma
nadsj/łano Redakcji nie zwracają się niszczona bę&

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
d^n^nces^iitMnatiuDaks^lOO^RnH^RiplpiUn’1^161^ w. rk’ E,ie T"urn?n No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. Havas, Lafitte, Bullier& Covnp. Place de la Bourse No. 8. Publicité Uni- 

meyer, HAlbrechTaubS - W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu, i Bazylei: Haasenstein & Vogler. - W Berlinie Rudolf Mo sse, Jerusalemerstrasse 48 A R et e-
meyer, u. Aiorectit 1 aubenstrasse „4, Internationale Annoncenexpedition. . „Invalideudank“ Behrenstr. 24 i Haack et Rabeï.I, Friedrichstr. 68. - W Bremie: E. Schlotte. - W Frankfurcie nad Menem Daube & Como - W Wro

cławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Hossę. — W Pleszewie: L. Zboralski.

Czas odnowić przedpłatę!
^|farunki przedpłaty pozostają te same co 

w ubiegłym kwartale!

POZNAŃ, 28 września.
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Wiadomości z dziedziny polityki międzynarodowćj 
niezmiernie są dzisiaj szczupłe; wszakże sprawy bi- 

, I,! jnpańskie na pierwszym są zawsze planie i sprawom 
émi tym dla tego prasa europejska długie poświęca łamy, 
1 !’przewidując nie bez słuszności, że zdolne są zakłócić 
Ï0 pokój europejski. Że tak nie jest i być nie może, na- 

próżno starają się wykazywać dzienniki niemieckie, 
przedstawiając kwestyą hiszpańską jako sprawę mniej- 
szćj wagi, która chyba dla tego jakiegoś dla Niemiec 
nabiera znaczenia, że jest zarazem walką między ul- 
tramontanizmem a nowoczesnemi ideami. Próżne są, 
powtarzamy, te usiłowania dziennikarstwa niemieckiego 
- zmierzające do zamaskowania zamiarów księcia Bi- 
marcka; jeżeli już nie inne objawy, to z pewnością 
¡godność uderzająca między hiszpańskiemi pismami 

/ ri^dowemi a niemieckiemi w zapatrywaniach, w wy­
stępowaniu jednozgodnćm i śmiałćm przeciwko Fran­
cji, wykazuje najoczywiścićj, że ta nagła inicyatywa 
w sprawie uznania rządów marszałka Serrano miała i 
ma na celu między innemi odosobnienie i upokorzenie 
Franeyi, jeżeli nie, ma byó zarazem sposobnością wywo­
łania z nią wojny. Że Niemcy chciałyby wywołać wojnę z 

o Francy ą, która je zatrwożyła szybką spłatą miliardów 
co do swego bogactwa, a nie myślą czekać chwili, 
y którćj Francya przeprowadzi organizacyą armii, wy­

kazywaliśmy już nieraz; przypatrzmy się dzisiaj po­
stawie, jaką rząd hiszpański po swćm uznaniu przybrał 
rzględem Franeyi i jak się w swćm postępowaniu 
¡gadza z gabinetem pruskim. Pod względem szacun- 
;u, powagi i siły nigdy Hiszpania tak nizko nie upa­
la iak w obecnćj cĘwili., Alindo to t<yj, jakim prze­
jawia poseł hiszpański w Paryżu, więcćj niż śmiały; 
ta żądanie rządu hiszpańskiego zawieszony Univers, 
1 chociaż książę Decazes oświadczył w komisyi nieu- 
ttającćj, że uczynił to z własnej inieyatywy, zaprze­
czają temu twierdzeniu kategorycznie rządowe pisma 
hiszpańskie, podnosząc, że zawieszenie nastąpiło na wy­
raźną z Madrytu reklamacyą. Śmiałby kiedykolwiek, 
tarzuca się tutaj mimowolnie pytanie, rząd hiszpański 
łystępować tak śmiało w obec państwa, przed którćm 
rawsze się korzył, gdyby nie czuł za sobą bagnetów 
pruskich i nie liczył na poparcie polityki kanclerza 

sklniemieckiego? Widzi to jasno prasa zagraniczna, a 
widzi tćż, jak się zdaje, i rząd Francuzki, bo jego Mo­

niteur stara się usilnie udowodnić, jak niesłuszne są 
oskarżenia nieprzyjaznych Franeyi dzienników prze­

ciwko władzom francuzkim nad granicą pyrenejską. 
1^1 tak ostatni numer tego pisma wylicza z największą 

fhrupulatuością wszystkie od dnia 22 czerwca rb. za- 
szłe wypadki, w których przytrzymane zostały na gra­
ficy transporta przeznaczone dla karlistów, i podnosi, 
jc nieznaczną była zawsze kontrabanda wojenna na 
We, gdy tymczasem broń i amunieya dla karlistów 
Po większój części morzem nadchodziła. W obecnćj 
\p. chwili sygnalizowano 26 okrętów, które z An- 

i) Antwerpii, Amsterdamu, Bremy i Hambur- 
popłynęły ku wybrzeżom kantabryjskim. W dal- 

u ,!ym ciągu polemiki zwraca Moniteur uwagę, że,
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KONGRES 
itFOiioliö i archeologii BrzeahistorycziiBi

w Sztockholmie w 1874 r.

Sprawozdanie
Wawrzeńca hç. Engeström,

Członka Towarzystwa Przyjaciół Nank Poznańskiego.
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Hg dalszy. Zobacz nr. 203, 204, 205, 207, 208, 212, 213, 
214, 217, 218, 219 i 220.)

Druga godzina z południa. 
Przewodniczy p. F r a n k s.

,P. Ewans przedstawia objaśnienia znalezionych o- 
bronzowych wyspy Harty w Anglii. Są to 

jtorodne i bardzo ciekawe siekiery, topory, młoty i
'czne odłamy narzędzi bronzowych i bronzu suro- 
0 — pomiędzy innemi osełka kamienna do ostrze- 
detalu. Wszpstko to razem jest zabytkiem po 

f^leslniku, który się wyrobem bronzu zajmował w 
' le epoki tego metalu. Z tych okazów wnosi pan 

a®s niektóre spostrzeżenia o fabrykacyi ówczesnój i 
^oeebie obchodzenia się z bronzem — dowodzi, że 
Hj' lery i topory były kute toporem a późniój ostrzone 

8 esownych po temu kamieniach. Ze bronzy były 
".ane w formach dowianych i t. p.

»„ • P r a n k s udziela nam wiadomości o składzie<otrtillach czterech narzędzi bronzowych znalezionych 
l*'e CyPr — powiada, że analiza doktora W a 1- 

i»tet **ght w muzeum brytyjskiem dowiodła, że z
broni cypryjskich jedna rzeczywiście z bronzu

awHHnmwM
jakeśmy to już wyżćj wypowiedzieli, nie przestaje pra­
sa. hiszpańska nieprzyjaźnie odzywać się o Franeyi 
mimo uznania rządów marszałka Serrano. Widoczną 
jest zdaniem francuzkiego pisma, że niektóre organa 
prasy hiszpańskićj za główny postawiły sobie cel, aże­
by oswoió opinią Hiszpanii z myślą interwencyi zagra- 
nicznéj. Moniteur jest tego zdania, że naród hi­
szpański, gdyby miał sąd w tćj sprawie lub o sąd go 
się zapytano, zaprotestowałby niewątpliwie przeciwko 
takiej awanturniczćj i antinarodowćj politye i nie wątpi 
dla tego, że po tćm, co się dzieje, Hiszpania będzie 
zmuszoną mimowolnie powrócić do konstytucyjnćj for­
my rządu.

Z teatru wojny karlistowskie tylko nadchodzą te­
legramy, które, zaprzeczając zwycięzkim buletynom ar­
mii republikańskićj, utrzymują, że karlistowski jenerał 
Per ula szturmem zdobył wieś Birium, niedaleko Pam- 
pelony, i że na głowę pobił jenerała Morionesa, który 
zaledwo zdołał sana uciec, zostawiając w ręku nieprzy­
jaciela około 80 jeńca i kilka armat. Wiadomości te 
z wszelkićm podajemy zastrzeżeniem, bo równie — jak 
rządowe pisma rozsiewają także karlistowskie dzienniki 
najkłamli wsze o operacyach wojennych wieści. —— W 
końcu nadmieniamy jeszcze, że według madryckiego 
telegramu Serrano ma objąć dowództwo nad armią 
środkową i że w miejsce jenerała Pavia powołanym 
ma być na dowodztwo Jovellar. Armia rządowa u- 
derzy podobno nasamprzód na la Guardia.

W sprawie „Orenoque’a“, jak telegrafują do N a- 
tional-Ztg., odbyła się rada ministrów w Paryżu, 
na którćj postanowiono odwołać ten okręt. W kwe- 
styi tćj konferować miał także książę Decazes z pa- 
piezkim nuneyuszem. République française za­
mieszcza list Gambetty, w którym eksdyktator oświad­
cza, że. nowe wybory, jakie odbyć się mają w dniu 
4 października do rad jeneralnych, winny być aktem 
wielkiego znaczenia politycznego, ponownym protestem 
przeciwko, postępowaniu Zgromadzenia narodowego i 
uroszczeniom tak bonapartystowskim jak monarchi- 
cznym.. Francya, są słowa listu, objawi przy tćj spo­
sobności swoją wolę i ukonstytuuje rzeczpospolitą a 
jeneralne rady oprócz obowiązku oswajania demokra- 
cyi ze sprawami państwa będą zarazem krokiem przy­
gotowawczym do powszechnych wyborów w całym kra- 
jü, które wywołuje i nakazuje niemoc Zgromadzenia, 
bo czas już najwyższy, tak kończy Gambetta, ażeby 
Francya stanowczą sobie nadała formę rządu.

Austrya a nadewszystko Wiedeń zajęte owacyami 
na cześć uczestników wyprawy do bieguna północoego,, 
którzy „nową odkryli Austrya,“ jak utrzymuje Neue 
fr. Presse i jak nazywa nowe kraje polarne.

W Grecyi zanosi się na przesilenie konstytucyjne, 
które zakończy się podobno ustaleniem władzy i obda­
rzeniem korony większemi niż dotychczas prerogaty-
wami.

W dniu wczorajszym przyjmował w Medyolanie 
Wiktor Emanuel hiszpańskiego posła. Przyjęciu obe­
cnymi byli książę Humbert, minister Minghetti, Vis­
conti Venosta i Finali.

In9trukcyą regencyi tutejszćj, z którćj jeden u- 
stęp na tćm sarnćm miejscu w poprzednim numerze 
pisma, naszego przytoczyliśmy, podajemy dziś w całćj 
osnowie.. W obec nićj możemy powtórzyć to tylko, 
cosmy już powiedzieli, to jest: aby ludność na­
sza dla zapobieżenia grożącemu złemu, wstrzymała 
się od przyjmowania i podpisywania aktów stanu cy­
wilnego w razie i kiedy jćj nie będą na prawdę zro-

czystego się okazała złożona, trzy były miedziane. W 
tćm sarnćm muzeum p. Hight znalazł pomiędzy oka­
zami przywiezionemi z pod piramid egipskich — jeden 

w którym bronz mięszany jest z żelazem. Następnie 
okazuje mówca siekierę znalezioną wGungeria w
Indyach wschodnich, nadzwyczaj ciekawą, i kończy 
wywody swoje poglądem ogólnym na epokę bronzu — 
powątpiewając o ogółowćm powszechnćm istnieniu wie­
ku bronzowego.

P. Pigonini oświadcza, że rząd wioski w sku­
tek propozycyi kongresu bonońskiego zadekreto­
wał, aby jeden z pokładów prowincyi Parmy — zwa­
ny Casaroldo, zachowywany był raz na zawsze jako 
pamiątka narodowa. Pokład ten należy do wieku 
bronzowego pierwotnego.

P. Nilson, znający okazy cypryjskie, odwie­
dził je bowiem po kongresie brukselskim w Londy­
nie — nie wątpi — że są pamiątką po Fenicyanach. 
Kazał je bowiem analizować i przekonał się, że wszy­
stkie są po prostu miedziane.

Dr. Landberg był obecny w czasie poszuki­
wań cypryjskich — oświadcza — że zdaniem jego o- 
kazy te nie są czyste fenickie — ale że uważać je 
należy za grecko-fenickie. Przytacza po temu kilka 
dowódów. — W całym świecie semickim (sé­
mitique) bronz zawsze przekładany był nad żelazo — 
chociaż żelaza miano tam podostatkiem. Wspomina 
następnie handel Fenicyan — który uważa jako po­
budkę — ale nie jako źródło wprowadzające bronz na 
północ. Handel Fenicyan na morzu Czarnćm jest 
wielkićj wagi i pewnikiem jest — że rozszerzał się na 
przestrzeniach dzisiejszćj Rosyi korytami wielkich rzek 
splawnych — wzywa archeologów rosyjskich, czyby 
nie mogli nam dać ważnych po temu objaśnień.

Pan Oppert powiada, że Fenicyanie po mate- 
ryały potrzebne jeździli aż do Brytanii, mieli wielkie 
okręty i mogli sięgać wysokićj północy. Nie zdaje 
mu się, aby można stanowczo orzekać, że nigdy nie 
znaleziono żelaza w pomnikach wschodnich. Żelazo 
wspomina biblia obok bronzu, nie można więc oso-

zumiałemi, lub kiedy i skoro nie będą najściślej i naj- 
dokładnićj stosowały się do myśli i brzmienia słów 
oświadczającego.

Iustrukcya w mowie będąca brzmi jak następuje :
Poznań, 13 wrześria 1874. Regencya dla spraw 

^wnętrznych w Poznaniu. Nr. 4213/74 1. A.
W. wydanćm przez nas pod d. 4 b. m. zestawieniu 

przepisów prawa z dnia 9 marca rb. dotyczących for­
malnego wykonywania spraw urzędu cywilnego, i wy­
danych w tćj mierze przez panów ministrów rozporzą­
dzeń — porównaj nasz okólnik z dnia 4 bm. Nr. 3768/54 

A. — zastrzeżono sobie osobne rozporządzenie 
co do używania tłumaczów dla. tych części kraju, w 
którycb potrzeba takowych istnieje. Zauważono już 
przytćm, że księgi stanu spisywać należy zawsze i 
ws.zędziei bez wyjąt ku wj ęzyku nie mie- 
c kim, bez protokułu pobocznego w innym języku i 
bez uwagi co do czynności, że tłumacz i jaki tłumacz 
przybranym został, w owych przypadkach, w których 
przybranie tłumacza było potrzebnćm, .rzeczywiście zo­
stał przybranym.

Wedle treści rozporządzenia pana ministra spraw 
wewnętrznych z dnia 3 września rb. ma się użycie tłu- 
rńaózów przez urzędników stanu ograniczyć na tćm, że 
tłumacze z tętni osobami, które zdać mają deklaracyą 
w. obec urzędnika stanu, osobiście przed nim stanąć 
winni i ustnie oznajmić treść swćj deklaracyi.

Każdemu z pp. urzędników i każdemu zastępcy 
takowych należy równocześnie z jednym egzemplarzem 
drukowanego zestawienia z dnia 4 b. m., które WPan 
niebawem odbierzesz, wręczyć egzemglarz tego rozpo­
rządzenia.

Potrzebne w tym celu egzemplarze tego rozporzą­
dzenia dołączają się.

Wegner
Do wszystkich pp. radzców ziemiańskich obwodu 

regencyjnego poznańskiego.

Przypominamy czytelnikom naszym, iż w dniu 
4 października r. b. w Wągrówcu o godzinie 3 po po- 
łudciu w Strzelnicy zdawać będzie sprawę z czynności 
poselskich poseł p. Ignacy Mosczeński, — 
w tymże samym dniu zaś i o tćjźe godzinie w Redzie 
zdawać będą sprawę posłowie pp. E. C z a r 1 i ń s k i, 
Rypiński i T h o k a r s k i, w dniu 6 paździer­
nika wreszcie również o godzinie 3 ci sami zdawać 

sprawę z czynności poselskich w Sierakowicach.

Wiadomości urzędowe.
Wybór rektora wyższej szkoły obywatelskiej w Neustadt- 

Eberswalde, dr. Wilhelm* Fischera na rektora wyższe1' 
szkoły obywatelskiój w Lennep potwierdzony został.

-------------- «irffiiiiairariw ---------

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 25 września. 
(Szóste posiedzenie sejmowe.)

(T.) Zajmujące było wczorajsze posiedzenie, a bo­
haterem . dnia był poseł Ludwik Skrzyński, 
który piękną powiedział mowę, uzasadniając swój 
wniosek względem powiększenia liczby posłów 
miejskich. Lscz idźmy po porządku.

bnych wieków bronzu oddzielić od wieku żelaza a w 
każdym razie nie na wschodzie.

Pan H a m y podaje relacyą pana Aspólin tyczącą 
się wieku kamiennego w Finlandyi. Autor ten wyro­
by kamienne badając, dzieli .Finlandyą na trzy działy 
odrębne: na dział finlandzki, to jest Finlandyą i Kure- 
lią rosyjską od zachodu jeziora Brćga, dział baltycko- 
litewski i dział Fionii wschodnićj. Działy te różnią 
się od siebie kształtem narzędzi i rodzajem kamienia 
z jakiego były robione.

Pan Worsaae cytuje opinie pana Aspólin, wy­
wodzące wpływ Skandynawii na Finlandyą w rzeczy 
wyrobów kamiennych.

Pan L e r c h jako uczony archeolog rosyjski za­
twierdza wywody pana ministra Worsaae.

Hr. S a p o r t a wystąpił z długą botaniczno-ar- 
cheologiczną mową, zastanawiając się nad klimatem 
epoki ówczesnój. Cytuje Ficus Caricai innych 
kilka gatunków znalezionych w dolinach sekwańskich i 
opierając się na badaniu innych uczonych sądzi, że w 
onych wiekach klimat Europy musiał być bardzo wil­
gotny^ i temperatura prawie powszechnie jednakowa.

łan Dupont zauważa, że badanie zwierząt, któ- 
ryc“ 8zczątki znajdują w jaskiniach poszukiwanych 
nad Bałtykiem, do tego samego zdania go doprowadziły
i zupełnie zgadza się z panem Saporta.

Pan D e s o r okazuje fotografie starych (piło- 
t R g © a).

Jeziora Bienne, które odkryte zostały w skutek 
znacznego opadnięcia wód tamtejszych.

Na tćm sesya poobiednia solwowaną została.

V.
Czwartek dnia 13. sierpnia.

Na Malarze.
. Dziś nowa pielgrzymka i nowe święto dla cudzo- 

ziemskićj przyjaciół nauk drużyny.
. Świetną i zajmującą dziś odbywamy wycieczkę 

niebieską falą Malaru wśród wysp tysiąca na Czar­
ne pole, w gród Ansgariusa niesieni. Płyniem

Petycyi nowych weszło do sejmu 31. Wniosków 
nowych złożono kilka, mianowicie:

Poseł Jędrzejowski czyni wniosek, aby sejm 
zwrócił uwagę rządu na potrzebę przeprowadzenia r e- 
formy u 31 a w o podatku spadkowym nad­
zwyczaj wysokim.

Poseł G n i e w o s z wnosi:
„Wysoki sejm zechce uchwalić załączony

projekt ustawy o ustanowienie urzę- 
dówpojednawczyc h.“

Pierwszy wniosek po wydrukowaniu przyjdzie do 
pierwszego czytania, drugi na żądanie wnioskodawcy, 
bez drukowania odesłano do komisyi prawniczćj.

Poseł Ed. W olański cofa swój wniosek da­
wniejszy o utrzymanie cła zbożowego, ponieważ 
rząd już załatwił tę sprawę w myśl jego wniosku.

Poseł ks. Stępek wnosi:
„Poleca się komisyi administracyjnćj, ażeby

bezzwłocznie wypracowała ustawę prze­
ciw pijaństwu i jeszcze na bieżącćj sesyi 
sejmowi przedłożyła.“

Bez drukowania odesłano wniosek do komisyi.
Poseł dr. Hoszard wnosi zmianę ustawy 

szkólnćj co do obowiązku powiatów przyczyniania 
się do funduszu szkólnego okręgowego.

W reszcie poseł hr. Zamoyski składa do laski 
marszałkowskićj wniosek w sprawie regulacyi 
Sanu. J

Obadwa wnioski ostatnie będą traktowane według 
regulaminu. 6

Pięć nowych więc przedłożono wniosków.
Były wczoraj także dwie interpelacye ciekawe.
Najsamprzód interpelowuł poseł Skrzyński 

Wydział krajowy,, pytając, co się stało z uchwałą sej­
mu, który na posiedzeniu jeszcze 25 września 1871 r. 
przeto przed trzema laty, przekazał Wydziałowi kra­
jowemu wniesioną w ówczas sprawę względem urzą­
dzenia krajowćj szkoły górnictwa?

.Poseł Kamiński zaś zaatakował bardzo silnie 
komisarza, rządowego interpelacyą: na jakićj to podsta­
wie i jakićm prawem starostwo Stanisławowskie zaka­
zało Radzie miejskiej Stanisławowskićj uchwalać pety- 
cyą do sejmu w sprawie powiększenia liczby posłów 
miejskich? Interpelant powołuje się nie tylko na pe- 
tycye z różnych innych która jui -,v fój „prawio
weszły, nie tylko na petycye miast w wielu innych 
sprawach, lecz i na same ustawy obowiązujące, które 
zakaz starosty stanisławowskiego gwałci.

Ani p. Skrzyński ani p. Kamiński nieotrzymali 
na wczorajszćm posiedzeniu odpowiedzi na swoje za­
pytania.

Przystąpiono wreszcie do porządku dziennego. Na 
pierwszćm miejscu jest sprawa uznania zakładu cho­
rych w krakowskim szpitalu św. Łazarza, tudzież od­
działu syfilitycznego w krakowskim szpitalu św. Du­
cha za zakłady krajowe.

Izba przyjmuje bez dyskusyi wniosek wydziału 
krajowego, przedłożony przez posła Serwatowskiego.

Drugim przedmiotem jest wniosek ks. Stępka 
o wezwanie rządu do wyjednania ustawy wzbraniającćj 
sądom egzekucyi wyższego procentu jak 12 od "sta.

W mowie jaką uzasadnił wniosek swój, wskazy­
wał ks. Stępek na okropne klęski wyrządzone przez 
lichwę między ludem naszym, który jak najprędzćj ra­
tować potrzeba, jeżeli najporządniejsi nawet gospoda­
rze nie mają pójść na żebraczkę, jeżeli cały lud nie 
ma być pozbawiony mienia swego.

Wniosek odesłano do komisyi prawniczćj.
Następnie zabrał głos poseł Skrzyński, aby 

uzasadnić swój wniosek względem pomnożenia posłów 
miejskich. Nie będę tu świetnćj zresztą mowy pana

do wyspy B i 6 r k 6, gdzie stare ślady stolicy, gdzie
Czarne pole kością, żelazem i bronzem zasiane__
przenosi myśl naszą i ducha w odległe dzieje przed- 
wiekowćj świetności grodu — za śladem pierwszego 
promienia oświaty Bożćj, za śladem pierwszego krzyża 
Chrystusowego, — za śladem pierwszego nauczyciela i 
apostoła północy, jakim był mnich Ansgarius, — 
tam na tćj wyspie do tego ludu co w proch rozsypany 
na Czarnćm polu przemawia.

Ósma godzina z rana. Więc czas nam w drogę. 
Spieszym na Rydderholmu dzielnicę, na owa wyspę 
umarłych, co za Stadenem wśród wód Malaru*"Panteon 
szwedzki do snu wiecznego kołysze. U stóp tej ażuro- 
wćj żelaznćj wieży Rydderholmskiego kościoła, przed 
którym założyciel Stokholmu, Jarl Birger, na mar- 
murowćj kolumnie arcydziełem bronzu wyobrażony, na­
znaczono punkt zborny rozproszonćj drużynie. Cztery
statki parowe u niebieskiego brzegu nas oczekując __
czarnym obłokiem dymu i banderami wzywają nas do 
pochodu.

Trzy okręty przeznaczone dla kongresowćj drużyny. 
Na pokład czwartego zaproszona starszyzna nasza — 
wraz z dyplomacyą do królewskiego yachtu w gościnę.

Zajęliśmy miejsce, grupując się wedle upodobania 
kołkiem znajomych. Przepełnione okręty, ozwał się 
dzwonek, zrzucono mosty — zakołysał się' statek, czar­
nym się wieńcem otoczył i niecierpliwym ruszył po­
chodem. I trzy ruszyły społem Najady. Okręt kró­
lewski, zabrawszy zaproszone swe goście, odrębnym idąc 
kierunkiem, do Drottningholmu się zwrócił, gdzie 
oczekuje król Oskar i wraz z tćm kołem uczonych 
z naszym się złączy pochodem.

My płyniem prosto prześlicznym Uplandyi mo­
rzem, wśiód czarującego panorama Sztokholmu. M ii - 
1 a r to istotna Skandynawii stolica, to punkt centralny 
narodu. Płyniem wśród wysp i wysepek tysiąca, pra­
wdziwym ogrodem, parkiem, którego ulicami niebieska 
woda jeziora, klombami wyspy i skały zielone, którego 
kwiatem porozrzucane wile w zieleni.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



2
Skrzyńskiego powtarzać, bo sprawa ta już tylokrotnie 
była poruszana w sejmie, tyle już o niój mówiono i 
pisano, że wątpię, aby się znalazł kto między ludźmi 
rozumnymi, coby nie pojmował potrzeby sprowadzenia 
do naszego sejmu większój ilości ludzi wykształconych. 
Po tóm wszystkiem, co już o tej sprawie mówiono, nie 
mógł p. Skrzyński wiele powiedzieć nowego, nadmie­
nię tylko, że mówca głównie opierał wywody swoje 
na podstawie pewnika, iż nigdzie rólnictwo wysoko 
nie stanęło, nigdzie produkcya i dobrobyt się nie wzmo­
gły, gdzie kraj stał tylko na rólnictwie, bo stał tylko 
na jednej nodze, drugiej mu brakowało. Tam nie było 
nigdy równowagi, taki kraj był zawsze słabym. Od 
początku odrodzenia ojczyzny naszćj, mówił Skrzyński 
— wszyscy ludzie myślący zwrócili uwagę na podnie­
sienie miast. Tradycya ta datuje się od połowy 18 
wieku, miała przedstawicieli w czteroletnim sejmie w 
Księstwie warszawskićm, w Królestwie Polskiem za 
Lubeckiego a w ostatnim czasie margrabia Wielopol­
ski także na miasta zwrócił uwagę. Tą tradycyjną 
drogą my także idźmy.

Wniosek Skrzyńskiego przekazano także komisyi 
prawniczój.

Z kolei referował poseł Słonecki w imieniu 
komisyi petycyjnej o petycyach włościanina Piotra Cygi 
wójta z Jadownik i członka Rady pow. Brzeskiej w 
sprawach najbardziój ludowi dokuczających.

Co do petycyi o powstrzymanie pijaństwa, 
wnosi komisya, aby ją przekazać rządowi w celu wy­
jednania ustawy zawierającćj przepisy przeciw grasu­
jącemu coraz więcój pijaństwu. Po przemówieniu ks. 
Zaklińskiego, który obszernie przy tćj sposobności mó­
wił o lichwie i p. Spławińskiego, odesłano petycyą nie 
rządowi, jak wnosi komisya petycyjna, lecz do komi­
syi administracyjnej, którój przekazano już podobny 
wniosek ks. Stępka.

Także petycyą tegoż Cygi w sprawie ograniczenia 
ważności podpisów na wekslach chce komisya 
petycyjna przekazać rządowi.

Zyblikiewicz słusznie uważa, że takie zała­
twianie spraw nie daleko nas zaprowadzi. Rządowi 
trzeba wskazać, w jakim duchu tę ważną sprawę chce- 
my mieć załatwioną.

Odesłano więc tę petycyą do komisyi prawniczój.
Co do petycyi Cygi o zniesienie loteryi licz­

bo w ój, wnosi komisya a Izba się na to zgadza: — 
Sejm wzywa c. k. rząd do spiesznego zniesienia loteryi 
liczbowój w drodze ustawodawczśj.

Przyjęto także bez rozpraw wniosek komisyi z po­
wodu petycyi Cygi w sprawie pisarzy pokąt- 
nnych: „Wzywa się c. k. rząd, aby wpłynął na 
prezydya c. k. sądów, iżby pisarzy pokątnych z całą 
surowością praw karały.“

Po załatwieniu jeszcze kilku petycyi mniejszój 
wagi, zamknął marszałek o godzinie w pół do pier- 
wszój posiedzenie, zapowiadając następne na piątek na

odzinę 10 z rana.

Z Kijowa, 19 wrześniu.
(Stan gospodarstwa rólnego i fabrycznego; kopalnie żelaza; to­
warzystwa cukrownicze. — Kongres i Kijewlanin. — Radzey 

socyalis tyczne.)
(U.) W przedstawieniu obrazu kraju naszego, 

Ukrainy, Wołynia i Podola, pójdę za biegiem intere­
sów codziennych. I tu sprawy materyalne, jak wszę­
dzie zresztą, na pierwszym stoją planie. Kraj nasz 
rólniczy od wieków, w obecnój chwili stanowczo prze­
chodzi na przemysłowo-fabryczny. Czynnikiem do te­
go wyrób cukru 2 buraków i plantacja takowych. 
Każdy rok teraz znaczne na tój drodze zmiany wpro­
wadza po stagnacji powszechnój, jaką sprowadziło po­
wstanie 1863 r. Widocznie przemysł cukrowniczy za­
czął się znów budzić u nas od r. 1870; do tego zaś 
czasu nad tą najsilniejszą gałęzią przemysłu krajowego 
ciążył rządowy system zubożania i rujnowania Pola­
ków. Przedstawię wam stan rzeczy z r. 1873, korzy­
stając z ogłoszonych dat statystycznych. W naszym 
kraju, gdzie 5 milionów dziesiatyn zasiewają zbożem i 
kartoflami, trzeba tylko połowę tej ziemi uważać za zdol­
ną do zasiewu buraków cukrowych; bo północ zale­
gają piaski Polesia. Na południu zaś 90,000 dzie­
siatyn zasiewano burakami w r. 1873. Przeważny u- 
dział w tym brała Ukraina, gdzie 60,000 dziesiatyn 
zajmowały plantacye burakowe. Różnica między go­
spodarstwem wiejskióm a fabrycznóm jaśniój się jeszcze 
wykaże, jeśli je porównamy co do wartości produkcyi. 
Wiejskie gospodarstwo w naszym kraju produkuje zbo­
ża 5 i pół milionów czetwertni,*) wartujących 20 mi­
lionów rubli; lecz z nich tylko na 10 milionów rubli 
używa na wywóz zagraniczny (dwa mil. czetw.) i na 
wyrób wódki w gorzelniach (milion czetw.). Planta­
cye zaś burakowe z r. 1872 dały 28 milionów centna­
rów, wartości 28 milionów rsr. Przerobienie buraków 
na cukier podniosło do 40 mil. rubli wartość produk­
cyi cukrowniczój, co stanowi dwie trzecie części war­
tości produkcyi całego przemysłu fabrycznego i rze­
mieślniczego w naszym kraju.

Uwolnienie włościan z poddańczój zależności i na­
stępnie powstanie sprowadziły, jak wspomnieliśmy, 
ciężką kryzys na rólnictwo i przemysł krajowy. Rząd 
nie przyszedł z pomocą krajowi, owszem, kierując się 
systemem wywłaszczenia Polaków z ziemskiój posia­
dłości, rozwinął system zubożenia na wielką skalę. O- 
biecywano sobie, iż w ciągu pięciu lat dokonają wy­
narodowienia, kraj stać się miał „czysto russki“ 
i zaczęto ubożyć i ociemnieć masy. Energia tego sy­
stemu osłabła obecnie, lecz panuje jeszcze i de facto i 
de jurę, bardzo nieznacznie tylko od czasu do czasu 
robiąc ustępstwa, jak naprzykład, iż w zeszłym roku 
jeden bank w Kijowie zaczął udzielać kred) tu Pola­
kom, posiadającym majątki ziemskie. Tak przygnie­
cione rólnictwo nie zdołało dotychczas wyjść ze stanu 
przesilenia. Są i tułaj objawy pocieszające, ale nie 
wiele dałoby się o nich powiedzieć. Pojedyńcze pró­
by ulepszania gospodarstwa wywoływać zdają i więcój 
ogólne usiłowań prądy. Niedawno odbył się liczny 
żjazd obywateli pod Kożanką ra Ukrainie, gdzie 
wypróbowano żniwiarki rozmaitych systemów. Jachi- 
mowicz na Podolu ulepszył wiązałkę, zastósowawszy 
do naszych gatunków zboża i otrzymał już bardzo 
wiele zamówień itp. Icaczój się dzieje z cukrownictwem, 
kapitały koncentrują się coraz jawniój w tym prze­
myśle, niemal co tygodnia powstaje nowe towarzystwo 
cukrownicze. Wyliczę ważniejsze w ostatnich zawią­
zane miesiącach.

HrF Alfred Potocki w Uładówce na Podolu wraz 
zMaryą Potocką i ks. Romanem Sanguszką założyli to­
warzystwo cukrownicze z kapitałem 700 tysięcy rubli. 
W skład założycieli towarzystwa wchodzi jeszcze trzech 
Rosyan i po jednym poddanym z Niemiec, Francji 
i Anglii.

*) Dziesiatyn» ziemi blizko 2 tnorti polskich; czetwert 
pszenicy — 420 funtów z tegoroczr ego urodzaju,

I Takoż na Podolu, w Hniwaniu, Józef Jaroszyński, 
Piotr Lipkowski i Jan Krzeczkowski zawiązali towa­
rzystwo cukrownicze z kapitałem 1,300,000 rubli.

Firma warszawska Lilpop i Rau w spółce z bur­
mistrzem miasta Kijowa ks. Demidowym a to San Don 
towarzystwo takież w Ilincach na Ukrainie.

Dwa inne mniejsze towarzystwa, w skład których 
nie wchodzą Polacy, jako założycieli w Trosciancu na 
Podolu z kapitałem 300 tysięcy rubli i w Bożykowcach 
z kapitałem 125 tysięcy. To są towarzystwa Niemców 
i urzędników rosyjskich; w bożykowieckióm zresztą 
wzięli udział i dwaj Polacy. Kraj nasz bogaty tóż w 
pokłady żelaza, szczególnie na wschodnim Wołyniu i 
na północy Ukrainy. W zeszłym wieku za rzeczypo­
spolitój polskiój brzegi rzek Teterowa, Zerewio i in­
nych dopływów Prypeci i Dniepru zasiane były ty­
siącami rudeń; w Deneszach zaś u Prota Potockiego 
istniała fabryka żelaza, którój obrót do miliona złtp. 
dochodził. I w tym wieku istniała tam zawsze z po­
wodzeniem fabryka żelaza. Obecnie zaś pięciu Niem­
ców wszedłszy w ugodę z właścicielami majątku, hr. 
Działyńską i hr. Stadnicką założyło w Demczach to­
warzystwo z kapitałem 800 tysięcy rubli. W Kijowie 
pięciu żydów i dwóch Rosyan stowarzyszyli się dla 
sprzedawania piwa, wódek i innych trunków ze swoich 
fabryk itd.

Rozwój przemysłu fabrycznego znajduje u nas tru­
dność w braku opału. Dotychczas niemal wyłącznie 
drzewa używano, co nader szkodliwie oddziałało na lasy 
zupełnie wyniszczone w okolicach cukrownictwa. Wy­
górowane ceny na drzewo opałowe zmusiły wreszcie 
się zwrócić do używania węgla kamiennego. Chociaż 
nie brak w kraju naszym pokładów tego mineralnego 
paliwa, bo go wykryto pod Krzemieńcem, w powiecie 
owruckim i wielu innych miejscowościach, ale ledwo 
gdzieniegdzie próbowano eksploatować; niektórzy z 
większych obywateli na Ukrainie, jak hr. Branicki pod 
Białą Cerkwią, hr. Bobryński pod Smiłą wyrabiają go 
w swoich majątkach i dla swoich fabryk. Lecz ważniejsza 
iż zaczynają sprowadzać węgiel z innych krajów. Dwie 
strony mogą nam go dostarczać: i z za Dniepru brzegi 
północnego Doriea i Szląsk Górny z zagranicy; czyj 
produkt weźmie u nas górę, bliższe lata pokażą; szanse 
zaś obu teraz prawie są równe, a nawet nieco korzy­
stniejsze dla Sziąska. Węgiel z nad Donu nie może 
jeszcze konkurować z drzewem opałowóm. Brak kolei 
żelaznej, któraby przechodziła przez okolice najbogatsze 
w fabry ki cukrowe, zbyt wysoko podnosi cenę węgla • 
kamiennego doneckiego, bo aż do 23 kopiejek za pud, 
tak że sążeń kubiczny drzewa, wartujący 20 rubli, za­
wsze wypadnie taniej. Spodziewają się, że budująca 
się nowa kolej chwastowska zniży cenę za węgiel do- 
necki do 20 kopiejek za pud, a wtenczas wejść może 
w powszechne użycie. Przy tych samych jednak oko­
licznościach węgla z Górnego Szlązka używa już wiel­
ka fabryka na Ukrainie, a koleje brzeska i odeska 
sprowadzają dla siebie ogromne transporta. Kolój chwa­
stowska w roku przyszłym zostanie otwartą, wkrótce 
więc się pokaże, czyj produkt u nas zapanuje.

Zjazd w Kijowie deputowanych Austryi, Niemiec 
i Rosyi względem uregulowania komunikacyi na ko­
lejach żelaznych, w tych dniach zakończył swoje posie­
dzenia. Uchwalono, iżby główniejsze stacye na kolei 
brzesko-kijowskiój zostały otwarte dla bezpośredniej 
komunikacyi; zbożowy handel z Austryą zyska na 
tóm, a ruch tern bardziój się ożywi, zwłaszcza że zna­
czny u nas urodzaj, jakiego od wielu lat nie mieliśmy, 
a z drugiój strony nieurodzaj w Węgrzech wywoła, 
jak eię spodziewają, w późnój jesieni wielkie zamówie­
nia naszego zboża do Austryi. Ceny zbożowe dla tego 
tóż trzymają się dosyć wysoko, skutkiem czego i prze­
wóz przez komory celne: Brody, Podwoloczyska, Tar­
nopol i inne bardzo mały.

Skutki odbytego u nas niedawno kongresu ar­
cheologicznego wyrażają się dotychczas w podjazdowój 
walce partyi centralistycznój rosyjskiój przeciw Polakom 
i Rusinom. Organem tój partyi u nas jest znany K i - 
jewlanin. Wściekłość jego z dniem każdym wzra­
sta; każdy niemal numer tój gazety mieści w sobie ja­
kąś insynuacyą przeciw Polakom lub Rusinom. Taka 
naprzykład jak w dzisiejszym numerze (107) wywoła­
łaby niezawodnie cały szereg sekretnych rozporządzeń 
za rządów poprzedniego jeneral-gubernatora do ajen­
tów policji, by śledzili ruchy Polaków, czy nie knują 
jakich spisków. Kijewlanin donosi, iż wlipowieckim i 
pow. na Ukrainie obywatel Rosyanin trzyma komisarza ' 
Polaka, co jest wzbronionóm; komisarz ten ma prześla­
dować Rosyan oficjalistów, a tak się rozzuchwalić, iż za­
rządzając majątkiem w nieobecności właściciela, bawiącego 
za granicą, nie chce mieć stósunków z policyą i na­
czelnego jój ajenta w powiecie na próg do swojego pa- * 
łacu nie wpuszcza. Opis tak dokładny, iż administra- ’ 
cyi, byle tylko dobra wola, pozostaje winowajcę pocią- ■ 
gnąć do odpowiedzialności. Dalej, mówi, że w tymże i 
powiecie Polak, właściciel fabryki cukrowej, będąc sam I 
katolikiem, poważył się wezwać księdza dla odprawienia j 
nabożeństwa przed rozpoczęciem robót, a nie, jak by­
wało pierwój popa, ponieważ robotnicy właściciela — 
prawosławni — że lekarze w tym powiecie, Polacy, 
przez nienawiść ku językowi rosyjskiemu poważają się • 
na receptach pisać zamiast po rosyjsku, jak bywało j 
dotąd, po łacinie: pro rustica Hamar. itd. itd. Wszy- ! 
stko to byłoby śnaieaznóm, jeśliby była pewność, że 1 
nie będzie dla kogo boleśnóm. Ale większy niż Po- ; 
lacy obudzają w nim gniew Rusini. Na kongresie • 
archeologicznym uwydatnili odI w różnych odczytach 
cala różnicę pojęć swoich o historyi rusińskiój od tych, i 
które w literaturze i szkole przeprowadzają tendencyj- i 
nie Rosyanie. Nie darował im tego. Nie śmiejąc na- j 
paść wprost na kongres, zostający pod protekcją do- i 
brze położonych u rządu osób, z tą większą zacie- j 
kłością prześladować zaczął dalsze działalności tych, 
którzy w wypowiadaniu zdań swoich skorzystali z wol­
ności, jaką dawał kongres.

Teraz wychodzi w Kijowie wiele książeczek dla 
ludu w języku rusińskim; treść rozmaita, jest i histo­
ryczna. Tłumaczą swoich autorów, który pisali po ro- ? 
syjsku, np. Hohola. Ten autor, rodem Rusin, w swoich 
utworach przeprowadzał tendencyjnie myśl o jedności 
plemiennój Rosyan i Rusinów. Tłumacz przyswajając 
jego utwór: Taras Bulba, zamienia wyrazy „ziemia 
ruska“, ¿Ukraina“, „ruski“, ukraińskim i t. p., wre­
szcie robi wprost od siebie dodatki o słowie i sile Za­
porożców, którzy grożą w ogóle wrogom Ukrainy, z 
zastósowaniem do chwili obecnój, a nie Polakom w 
wieku XVI, jak u Hohola. To właśnie przyswajanie 
utworów ludowi, w którym niknie jakby tendencya 
słowian« filskich pisarzy, dążących do zlania plemion 
rusińskiego z rosyjskim w jedną masę, prowadzi reda­
ktora K i j e w 1. do tego, że grozi całój partyi powtórze­
niem nad nią prześladowań lat 1860, 61, kiedy jej 
koryfeusze zostali na wygnanie wysłani i innym ulegli 
karom; i prawie wytyka osoby. W naszóm położeniu 
rządu i cenzury takie insynuacye przeciw Polakom 
i Rusinom dadzą się tylko nazwać bezczelnością!,. —»

Lecz dosyć o Kijewlaninie, pozostaje mi tylko spro- i 
stować podany przez niego fakt. Wiedeńskie gazety < 
powtórzyły za Daily News, że cały Zachód Rosyi jest 
na wojennój stopie z obawy przed rewolucyą socjalną, 
że szczególnie w wielkich miastach i w Kijowie liczne 
odbywają się areszta. Journal de St. Petersburg, 
a za nim Kijewlanin wyśmiewają jakoby zupełnie 
fałszywą tę wieść. Aresztów u nas licznych nie ma, 
jak tóż i wojennój stopy, ale 5—6 osób już siedzi w 
fortecy; umyślnie przybyły z Petersburga ajent wyższój 
policyi dotychczas nie wyjechał z Kijowa. Powiadają, 
iż powodem do aresztów w Kijowie posłużyło ujęcie 
jednego z byłych studentów kijowskich w Saratowie 
nad Wołgą, gdzie się udał dla propagandy rewolucyi 
socyalnój między ludem. Zostało więc skompromito- 
wanóm chyba jego kółko, ale ich pełno we wszystkich 
miastach Rosyi....

N I E M £ Y,

w Berlin, 24 września. W sprawie projektu 
do prawa o wychowaniu publicznóm podaje National 
Z tg., że projekt ten z pewnością będzie przedłożony 
przyszłemu sejmowi, jakkolwiek spodziewać się nie 
można, ażeby prace nad tak ważną reformą w jednój 
kadencyi mogły być skończone. Jak wiadomo powołał 
w zeszłym roku minister oświecenia wielu nauczycieli 
z rozmaitych prowincji w celu zasiągnięcia ich rady. 
Konferencye te już się skończyły a profesor szkoły 
realnej w Dusseldorfie, J. Ostendorf, który w obradach 
nad projektem o wychowaniu brał udział, krótki daje 
pogląd z dotychczasowych prac komisyi w kilku bro­
szurach, które wyszły w Dusseldorfie. Z poglądu te­
go podnosimy, że według dyrektora Ostendorfa nowy 
projekt postawił sobie za zadanie, ażeby szkoła wyda­
wała ludzi, którzyby jasno widzieli i zdrowo o wszy­
stkim sądzili, którzyby sumiennie wykonywali swe obo­
wiązki i przy religijnćm usposobieniu patryotami byli 
w ścisłem znaczeniu tego słowa i dumnymi na swą 
ojczyznę tj. Niemcy.

Wkrótce wyjść ma podobno drukiem projekt rzą­
dowy ; dowiemy się więc z niego, jaką to będzie ta 
szkoła, która takich wychowywać ma mężów.

Germania ogłasza korespondencją między bi­
skupem padernbornskim drem Konradem Marcinem 
a naczelnym prezesem prowincji westfalskiój w kwe- 
styi złożenia z urzędu biskupa. List długi naczelnego 
prezesa wylicza te przypadki, w których biskup padern- 
bornski nadwerężył ustawy majowe, odpowiedź natomiast 
biskupa Marcina zaprzecza kategorycznie twierdzeniom 
władzy i podnosi, że biskup nie złoży swego urzędu. 
— Przy manewrach wojskowych w Hanowerze naj- 

• więcój podobno zwracano uwagi na oficerów angielsktch 
a mianowicie jenerała-lorda Straitbnairu, jednego z naj­
sławniejszych dowódzców armii angielskiój, mniój zaś 
na oficerów francuzkich, którzy nader pilnie śledzili 
operacye wojska niemieckiego.

Mówiąc już o armii nadmienić winniśmy, że we­
dle Kr eu z-Z tg. próby karabinów systemu Mausera 
przewyższyły swoją dobrocią oczekiwania znawców.

FRANCYA. 1

w Paryże’, 25 września. Pomimo wszelkich wy- i 
sileń rządu celem przeprowadzenia kandydata Bruas • 
w departamencie Maine et Loire, kandydat republi- • 
kański Maillé otrzyma najniezawodniój palmę zwycię- : 
ztwa. Przywódzcy bonapartystów wzywają wprawdzie ! 
zwolenników cesarstwa, aby dali swe głosy kandyda- ł 
towi septennatu, ale większa ich część nie zastosuje się 
prawdopodobnie do tego, a skrajni legitymiści trwają • 
w swóm postanowieniu wstrzymać się zupełnie od gło- i 
so wania. Pomiędzy bonapartystami a orleanistami ; 
przyszło do porozumienia, wedle którego zobowiązują 
się obadwa stronnictwa wspomagać się wzajemnie w ra- i 
zie gdyby przyszło do ścisłych wyborów. Orleaniści i 
mieli zrobić jeszcze i tę koncesyą, że w departamencie 1 
Seine et Oise nie postawią żadnego kandydata, ale po- ; 
pierać będą ks. Padwy, a sprzeciwiać się o ile się da 
wyborowi republikańskiego kandydata Senart. !

Położenie rządu przykróm je3t, jakeśmy to już za­
znaczyli na tóm miejscu, a słabość jego dokumentuje 
się najwyraźniój nieudolnością ministrów zachowania 
swój godności w obec bonapartystów. Dzień każdy 
przynosi nowy dowód bezsilności ministrów równającój 
się prawie kapitulacyi. Udzielenie pozwolenia sprze­
daży po ulicach jedynemu dziennikowi Nouvelliste 
d’Angers, podczas gdy 182 republikańskich dzień- j 
ników upraszało o to pozwolenie napróżno; postawienie ; 
bonapartysty Delisse Engrand jako urzędowego kandy­
data septennatu w departamencie Pas de Calais; od­
wołanie merów Lecomte i Ferron w departamencie 
Seine et Oise z powodu nieprzychylności ich dla kan­
dydatury ks. Padwy, oto fakta, które nie są jedynemi 
w tym względzie. Bonapartyści mają rzeczywiście po­
wód do zadowolenia, nie zaniedbują też bynajmniej wy­
zyskiwać zwycięztw swych w prasie. Pays nie po­
siada się z radości nad artykułem Presse w korzy- 
stnóm wystawiającym świetle kandydata Delisse En- i 
grand.

Przyjęcie eksprezydenta Thierga w przejeździe do 
Vizille, wiejskiój siedziby Kazimierza Pórier, zasługuje 
na uwagę. Na wszystkich dworcach gdzie go poznano 
nieustawały okrzyki na jego cześć i rzeczypospolitój. 
Na dworcu w Grenoble zebrał się tłum publiczności, a 
okrzyki: „Niech żyje ThiersI Niech żyje rzeczpospo­
lita !“ ustały dopióro, gdy pociąg wiozący p. Thiefsa i 
znikł już zupełnie z oczu. Mieszkańcy Delfinatu są/’ 
w ogóle wziąwszy spokojnymi ludźmi i nieprzyjaciółmi» 
wszelkich demonstracji, pomimo tego jednak nie chcieli 
pominąć sposobności okazania sympatyi swych dla rze­
czy pospolitój. W Vizille samem radość z przybycia 
p. Thiersa była nadzwyczajną. Przy/tyjeździe do mia­
sta ustawiono łuk tryumfalny, na którym zamieszczono 
napis: „Wielkiemu obywatelowi p. Thiersowi.“ Przy 
łuku tryumfalnym przyjął byłego prezydenta rzeczy­
pospolitój mer Berthone temi słowy: „Witam męża, 
który pożyczką pięciu miliardów uwolnił kraj od oku­
pacyjnego żołnierza i wszelkie swe siły skierował ku 
ugruntowaniu żądanój przez cały naród rzeczy pospoli­
tój.“ Mer zakończył przemowę okrzykiem: „Niech 
żyje p. Thiers, niech żyje rzeczpospolita!“ Publiczność 
zebrana bardzo licznie powtórzyła z entuzyazmem : 
okrzyk na cześć p. Thiersa i rzeczypospolitój. Pan ' 
Thiers kładąc rękę na ramiona mera odpowiedział 
znacząco: „Tak, panie merze, z pomocą mego współ- i 
pracownika i przyjaciela Kazimierza Pórier, przepro­
wadzimy ostateczne ugruntowanie rzeczypospolitój.“ 
Słowa te wywołały ponowne frenetyczne okrzyki na 
cześć rzeczypospolitój. Przed pałacem w Vizille, gdzie 
Kazimierz Pórier przyjmował przyjaciela, zgromadziła

się cała ludność Vizille powtarzając ciągle okrzyki 5(ji 
cześć p. Thiersa. Na pobliskich wzgórzach zapalono 1> 
sztuczne ognie. «

Nowy francuzki poseł w Madrycie, Chaudordy f 
nie wyjechał dotąd na swe stanowisko, bo nie wygot^ i 
wano mu jeszcze potrzebnych ku temu instrukcyi. 8 

Prawica wysłała do Rzymu deputacyą, która nj. p 
się porozumieć ze Stolicą Apostolską co do stanowiska ■ 
Francyi i dalszego jój postępowania. Monde zar§.11 
cza, że Papież nie będzie się mięszał w sprawy Frań.1 
cyi, deputacya nie może być przecież bez politycznego)1 
znaczenia. Członkami deputacyi prawicy są pp. Che.1 
snelong, Ernoul, Costa de Beauregard i Carron. i 

Figaro znowu zajmuje się Bazainem, do które. 
go posłał był umyślnie jednego ze swych współpraco. ' 
wników na zamek Fayenbois pod Liittich, gdzie zbieg! 
z wyspy Małgorzaty bawi obecnie. Współpracownik1 
Figara miał dłuższą rozmowę z Bazainem a treścią f 
jój był głównie opis ucieczki eksm. Bazaine’a. BazainJ i 
nie taił bynajmniój, że główną spryżyną ucieczki by[ I 
adjutant jego i przyjaciel podpułkownik Villette. Opo.1 
wiadał dalój, że postanowiwszy uciec, odbywał codzien, j 
nie ćwiczenia gimnastyczne, które miały mu następni 1 
ułatwić spuszczenie się po linie z twierdzy najeżonej 
skałami. Bazaine twierdzi nadto, że zapalanie zapałki 
celem daDia znaku żonie na przygotowanój łodzi, c0 
tyle śmiechu wywołało w dziennikach, nie jest bynaj. 
mniój ustępem z romansu lub niepodobną do wiary 
bajeczką lecz faktem rzeczywistym. Zapałki, które 
miały być ku temu celowi użyte, były już uprzednio 
dobrze wysuszone. W ogóle cały opis ucieczki, jaki 
na nowo Figaro podaje, nie przynosi nic ciekawego 
i zgodnym jest z opisem jaki już podawała K o 1 o ń- 
ska Gazeta.

HISZPANIA.
=& Madryt, 25 września. Krwawa wojna do­

mowa, szarpiąca wnętrze kraju blizko już od roku, nio 
zbliża się bynajmniój ku końcowi. Powodem tego gló. 
wnie, że Hiszpanie sami dotąd zbyt lekko brali tę bra­
tobójczą. walkę i nie zastanawiali się dostatecznie nad 
niebezpieczeństwem swego położenia. Obecnie nastą­
piła, jak się zdaje, pewna w tym względzie zmiana no 
lepsze. Większa część prasy hiszpańskiej a Politics 
na czele zamierzają zwrócić się o pośrednictwo do mo­
carstw ościennych w razie, gdyby Francya nie dość 
szczelnie strzegła swych granic i karlistom ułatwiała 
przez to dalszą obronę. Najnowsze wiadomości docho­
dzące nas z pola walki w Hiszpanii donoszą również, 
że rząd energiczniej działać zamyśla. Tak w Nawarze 
jak Maestrazgo, głównych ogniskach karlizmu, podjęli 
republikańscy jenerałowie na nowo operacje wojenne, 
Jenerał Laserna poparty przez dywizją jenerała Ce- 
ballosa zaprowiantował szczęśliwie Pampelonę i poma­
szerował na pomoc jenerałowi Morionesowi ku wscho­
dniej stronie prowincji Nawarry. Dywizya jenerale 
Morionesa wywalczyła sobie przejście przez dolinę 
Carrascal, bronioną przez karlistów, i zajęła miej­
scowości Usue, Muro i Mendivil. Klęska karli- 
stów pod wodzą Gamundi, zadana przez jenerała re­
publikańskiego Pavia pod Pobleta i Cogulla, zdaje się 
być dość znaczną. Centrum armii republikańskiej 
składa się obecnie, dzięki energii jenerała Pavii, z 4 
dywizyi po 3000 łudzi, z których jedną dowodzi jene­
rał Arauz w Alcaniz, drugą ' jenerał Lopez Pinto w 
prowincyi Teruel, a dwie ostatnie obozowały w Wa- 
leneyi, okalając zupełnie okręg Maestrazgo. Najśwież­
szy telegram donosi nadto o zajęciu przez jenerała Pa­
via Morelli, stolicy Maestrazgo. Pavia opuścił prze­
cież niebawem Morellę, udając się w pogoń za don 
Alfonsem.

Nadzwyczajny pobór do wojska, który miał do­
starczyć armii 125,000 świeżego żołnierza, dostarczy! 
tylko 75,000 rekruta, od którego odciągnąć należy z 
jakie 24,000 młodych ludzi niezdatnych do boju. Nowi 
rekruci mają być niebawem wcieleni do armii, w któ­
rój brak wielki oficerów, bo dezorganizacya armii od- 
stręczyła wyższe klasy społeczeństwa od zaciągania sij 
do szeregów. '

W Santander obchodzono uroczyście dzień 24 b, 
m. jako rocznicę rewolucyi. W dniu 22 bm. dawano 
belgijskiemu posłowi w Madrycie wielki bankiet, a w 
dwa dni późniój przyjmował marszałek Serrano na u- 
roczystój audyencyi portugalskiego ministra.

Wystawa
płodów rolniczych i gospodarskich

w Warszawie.
Warszawa, 25 września.

(D. P.) Powszechnie sądzono, że wystawa zosta­
nie zamkniętą dopióro w poniedziałek, a byli i tacy, 
którzy przedłużali jój termin aż do 1-go października, 
niemało przeto zostaliśmy zdziwieni, gdy Dziennik 
W arszawskize środy przyniósł lakoniczną wzmian- 
kę, że wystawa potrwa tylko do czwartku. — Udział 
publiczności w ten dzień był dość spory, nie taki j6' 
dnakże, jakby się tego było można spodziewać. -- 
Z chwilą odezwania się dzwonu wybijającego Je' 
fiuiem wystawie, zmieniła się odrazu i jej fizyogo°‘ 
mia. Wystawcy rzucili się do wywożenia wy sta wio; 
nych przez się okazów, a równocześnie topór ciesielski 
rozpoczął dzieło zagłady. W piątek, a więc nazajutrz, 
sterczały na placu wystawy szkielety — szczątki Wj' 
nionój wielkości. — Aleja ujazdowska roiła się publi­
cznością, lecz nie już spieszącą, aby podziwiać twory 
ducha i ręki ludzkiój, lecz ciekawą zobaczyć jak ta sa; 
ma ręka, która tyle pięknych wytworzyła rzeczy, 8111 
się na ich obalenie.

Pospieszne zamknięcie wystawy obudziło uspra wis- 
dliwione skargi, wiele bowiem osób przybyło dopi^r0 
na wystawę w dzień jój zamknięcia, wiele, zwłaszcz* 
z dalszych stron, do których t óźniój dopiero dobieg*8 
o niój fama, jest dopióro w drodze. Te ostatnie bęyi 
mogły chyba zobaczyć plac, na którym wznosiła 8lS 
wystawa, z planem w ręku stwierdzić gdzie prze 
chwilą huczały maszyny, gdzie wznosiły się ozdoba6 
pawilony i pawiloniki, gdzie długim szeregiem stały 
okazy inwentarza żywego, gdzie biły w górę wywoła*10 
jakby rószczką czarodziejską wodotryski, jednśm s*°- 
wem o świetności wystawy powiedzą im chyba pi®11/ 
i sprawozdania dziennikarski?, tak szybko dokonywał 
tut«j dzieła niwełacyi. ' , .

Ale nam jeszcze pozostaje powiedzieć o oddzia 
IV. wystawy, mieszczącym narzędzia rolnicze, machiny’ 
maszyny, motory i t. d., tudzież o pawilonie, w który® 
pomieszczono okazy przemysłu krajowego i zagra*11 
cznego.

Ten ostatni należał do najobszerniejszych i ściąg8
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¡ych do siebie najwięcej ciekawych. Był to istny 
jazar błyszczący masa przedmiotów niepospolitej 
(9rtości i tóm większego dla nas znaczenia, że wy- 
^rzonych ręką, polskich przemysłowców. Wchodząc 
¡o pawilonu tego od strony bramy głównój, wpadają. 
foko wyroby druciane i tkaniny metalowe wystawione 
.rzez p. Fryderyka Te ml er a. Okazy to prześliczne 

j godne podziwu, a tak miękkie, że w niczóm nie 
ustępują tkaninom jedwabnym. 1 rzeczywiście, tkaniny 

, w użyciu praktycznóm jako gaza do pytli zastępują 
¿wab, przyczóm tern więcej są poszukiwane, że są 
fałsze i tańsze od tkanin jedwabnych. Obok tak 
jelikatnych widzimy tkaniny grubsze, używane do fa- 
[,ryk sukna, papieru, krochmalu, niemniój tak zwane 
¡assy do suszu, sita, arfy, materace druciane nader wy- 
(Odne i po cenie przystępnój bo po 10 rubli. Te osta- 
jDie z fabryk pp. Neumanna i Albrechta z War- 
(Z9wy. Nieopodal ztąd ustawione szafy ogniotrwałe z 
fabryk krajowych, które kilkakrotnie już przetrzymały 
próby ogniowe i według zdania znawców nie ustępują 

niczem podobnym szafom wyrobu wiedeńskiego lub 
Jagielskiego. Zamki przy tych kasach są tak sztuczne 
; skombinowane, że o odemknięciach inaczej jak spo- 
ubem znanym, nie można ani myśleć.

W ogóle ślusarstwo nadzwyczaj dobrze i bogato 
przedstawiało się na wystawie. Obok elegancyi i este­
tycznego wykończenia każdy niemal przedmiot odzna­
ka się trwałością i praktycznością. Pierwszeństwo w 

mierze należy się spółce zjednoczonych ślusarzy, 
rtóra wystawiła około 400 przedmiotów, których część 
^mieszczono w pawilonie p. Handkego. Znajduje się 
¡utaj wszystko, co tylko wchodzi w zakres sztuki ślu- 
jarskićj. Ogólny podziw wzbudził zamek kasowy o 
26 ryglach pomysłu p. Schroedera, Warszawianina, 
Die mnićj kłódki o czterech szperach nader skompli­
kowanego mechanizmu i oryginalnój konstrukcyi. W 
niczóm nie ustępują im wyroby puszkarskie firmy „Ja- 
chitnek i Sosnowski“ które niezawodnie są chlubą dla 
irzemysłu krajowego. Odznaczają się one we wszyst- 
¡¡ch najdrobniejszych szczegółach tak misternóm a do- 
dadnótn wykończeniem, że zdaje się iż pod tym wzglę- 
lem trudno utworzyć coś doskonalszego. Wagi decy- 
inalne i stołowe ulepszone pzez p. Zglinickiego i po­
chodzące z jego fabryki, wagi stolikowe i wagi zegarkowe 
systemu Poppa, z których ostatnie znoszą od jednego 
do 600 funtów budziły zaciekawienie u znawców i nie-
znawców. Ślicznym wyrobem odznaczały się kilkana­
ście drzwiczek hermetycznych dostarczonych przez p. 
Gustawa Starka i wystawione przez te samą firmę roz­
liczne okucia. Tutaj zaliczyć należy liczne okazy łó­
żek żelaznych, — welocipedów, taboretów, umywalń, 
wózków, — nie mniój świdrów w trzech gatunkach 
przeznaczonych specyalnie do wiercenia pokładów zie­
mnych a w szczególności do poszukiwania torfu.

Panie grupowały się przeważnie około maszyn do 
szycia wyrobu krajowego, między któremi powszechną 
na siebie zwracała uwagę machina pędzona za pomocą 
pary i obsługiwaną przez jedną tylko osobę — a nie 
mniejszy budziły interes różnćj konstrukcyi piece że­
lazne i kuchnie angielskie, które jednakże prędzćj na­
dają się jako eleganckie meble niśli przedmioty do pra­
ktycznego użytku.

Od okazów wymienionych co dopiero krok tylko 
jeden do wyrobów stolarskich, których część przewa­
żną umieszczono w pawilonie przemysłowym, część zaś 
rozrzucono na różnych innych pawilonach.

Przyznać się musimy, że przemysł stolarski w po­
równaniu z innemi gałęziami rękodzielnictwa i prze­
mysłu nie zadowolił nas o tyle, jakbyśmy się tego 
mieli prawo spodziewać już przez sam wzgląd na usta­
loną reputacyą stolarstwa w Warszawie. O przemyśle 
stolarskim w tem mieście tyleśmy się nasłuchali i na­
czytali, że mimowoli przystępowaliśmy do obejrzenia 
okazów z tej gałęzi przemysłu z wygórowanemi wy­
maganiami. Tymczasem cośmy tu zobaczyli? Oto 
kilka okazów drzwi i okien mających widocznie na 
względzie salony, kolekcyą posadzek z fabryki pana 
Tworkowskiego z drzewa dębowego, orzechowego, jawo­
rowego trochę mebli, biurko chińskie, które wprawdzie 
prześlicznie się prezentuje, ale tćż zastrasza ceną (1000 
rubli) i na tem koniec. Lecz nie, obok pysznego biur­
ka oczekującego rychło przeniosą je do jakiego arysto­
kratycznego lub bankierskiego salonu, przykucnęła 
skromna ławka szkólna pomysłu p. Jadwigi Szkońskiej, 
przełożonćj wyższćj żeńakićj szkoły w Warszawie, a 
wyrobionćj w zakładzie stolarskim p. Pawłowskiego. 
Ławka ta zbliża się najwięcćj do ławki szwedzkićj 
uznanej na wystawie wiedeńskiej za najlepszą, a ma 
tę zaletę, że przy siadaniu i pisaniu nie Krępuje swo­
body piersi i rąk czy to uczniów, czy to uczennic. Mó­
wiąc o wyrobach stolarskich nie można pominąć kil­
kunastu sztuk mebli giętych zjfabryki niedawno, zdaje 
“ara się że przed rokiem, założcnćj w Warszawie, hr. 
roletyłły. Wyroby z tój młodziutkiej fabryki mającój 

celu wyrugowanie mebli sprowadzonych z Wie­
rna, są tak doskonałe, że nie wątpimy, iż fabryka

^olletyłły prędzićj, czy pćźniój dopnie swego celu, 
zkoda wielka, że „Spółka zjednoczonych stolarzy“ nic 

jus wystawiła, bo w tym razie stolarstwo warszawskie 
‘opiejby się było prezentowało.
, 9 ?v'e‘e lepićj popisało się bednarstwo, nie tyle co
° ilości, jak jakości. Zwracała na siebie uwagę, beczka 

wystawiona przez p. Wegenera, właściciela 
układu bednarskiego ze Zgrzezia, niemniej ogromna 
eczka obejmująca 2300 garncy, obie wykonane dokła- 
n‘e> bez skazy prawie.

,i Przemysł szczotkarski zajął na wystawie podnio- 
miejsce a nie zrobić o nim wzmianki, byłoby to 

co lekceważyć przemysł, który do niedawna re­

Podziękowanie.
Szanownej Publiczności i 

Członkom Towarzystw, któ­
re tak liczny udział wzięły 
w pogrzebie nieodżałowa­
nego męża mojego ś. p. 
Ignacego Bi i Ilko­
wskiego, składam naj­
serdeczniejsze za­
płać“. (5187)
Joanna Kinkowska.

Obwieszczenie.
konk

k* 1
Ula«' w ni'ęjscu stałym zarządzcą masy 

piowanym. 5145)
k*ZlDa^’ dn’a wrzfśnia 1874.
‘‘‘’(newski sąd powiatowy.

“““»-ursie do majątku kupca Samu- 
htítv został kupiec C. «JL Clel-

prezentowanym był u nas przez wyroby wyłącznie za- I którzy chcą złożyć egzamin nauezyoieli dla szkół średnich, zgło- 
rmmL,™ sić się mogą tacy tylko nauczyciele, którzy dobry złożyli drugi

Fabryka p. Fajsta z Warszawy wystawiła okazy
szczotkarskie, między któremi dostrzegliśmy szczecinę 
w ośmiu czy dziesięciu nawet przemianach; tym spo­
sobem chciano uwydatnić stopniowanie pomiędzy szcze­
ciną zupełnie surową i twardą, a oczyszczoną i dopro­
wadzono do możliwej doskonałości. Między wyrobami 
szczotkarskiemi zadziwiają elegancyą i delikatnym wy­
robem szczotki fryzyerskie, a praktycznością szczotki 
do froterowania podłóg, zastępujące doskonale męczącą 
parę nóg ludzkich.

Szewcy, krawcy, kuśnierze zaniedbali prawie zu­
pełnie wystawę. Z pierwszych widzieliśmy zaledwie 
jednego lub dwóch wystawców, z ostatnich ani je­
dnego. Blacbarstwo, tak wysoko stojące w Warsza­
wie, zdobyło się na jednego wystawcę p. Woltera, który 
pospieszył tutaj z latarniami sygnalowemi, używanemi 
na kolejach żelaznych, niemniój własnego pomysłu la­
tarniami dla dróżników, z latarniami zabezpieczającemi 
od zapuszczenia ognia. Kowalstwo, gałąź przemysłu 
tak ściśle złączona z gospodarstwem wiejskićm, nade­
słało kilka zaledwie okazów, między któremi podkowy 
mają zalecać się ulepszeniami wprowadzonemi już od 
dawna zagranicą. Okucie wozu gospodarskiego, cięż­
kie i masywne nie zaleca się niczóm.

Za to fabryki powozów przekonały nas, że powo­
zy warszawskie zasłużonego używają wzięcia nie tylko 
w Polsce, ale daleko po za jćj granicami. Dwie głó­
wnie fabryki stanęły do współzawodnictwa „W. 
Romanowskiego i Rentela,“ — a obie 
dostawił razem około 15 bryczek, faetonów, karet i 
powozów. Ogólnie podobały się kareta „coupó-dorsay“ 
i kareta „Victorya.“ Pierwszą zakupiono za 1000 rsr., 
drugą za 700 rsr.

Nim opuścimy pawilon przemysłowy, należy nam 
oddać zasłużone uznanie obiciom papierowym z fabryki 
p. Franeszeka z Warszawy, eleganckim lampom z fa­
bryki p. Serkowskiego, posągom, ornamentom budowlo- 
wym, różnym odlewom, wyrobom chirurgicznym i ban­
dażom, małój kolekcyi skór krajowych, — które przy­
czyniły się nie mało do urozmaicenia wystawy.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 28 września. Przy wczorajszych 
wyborach uzupełniających w departamencie 
Maine et Loire otrzymał p. Maillé (republika­
nin) 49,444, a p. Bruas (septennalista) 45,595 
głosów. Pierwszy więc wybrany został.

egzamin (Nachprüfung). Nauczyciele ci powinni w czasie jak 
najkrótszym zgłosić do król, regencyi się przy przedłożeniu świa­
dectw swoich.

— * Wedle wiadomości szkolnych umieszczonych w 
tegorocznym programie gimnazyum w Pile, które poprzedza 
naukowa rozprawa nauozyciela gimnazyalnego Kunke: „Com­
paraison entre la Phèdre de Racine et l’Hippolyte d’Euripide,“ 
uczęszczało do zakładu w półroczu 1873/74 r. 263, w półroczu 
latowćm 268 uczni. Pomiędzy tymi uczniami było 20 katoli­
ków, 206 protestantów, 1 dyrydent, 4L żydowskich; 142 miej­
scowych a 126 zamiejscowych uczni. Przy zakładzie funguje 
prócz dyrektora dwóch nauczycieli wyższych, trzech nauczycieli 
zwyczajnych, dwóch pomocniczych, jeden elementarny, kandydat 
i trzech nauozycieli religii. Na Wielkanoc opuścił j den abitu­
rient, a teraz na św. Michał 3 abituryentów gimnazyum. Przy 
gimnazyum istnieje pod kierunkiem nauozyciela Klatta szkoła 
przygotowoza, do której w półroczu zimowćm uczęszczało 43 
w latowćm 66 uczni.

— * Dnia 24 mb. spaliły się we wsi Wąsowie pod 
Lwówkiem, należącój do p. Hart z Berlina, cztery gospodarstwa 
włościańskie i czworaki dominialne. Przyczyna cgnia dotąd nie 
wyśledzona.

— * Przypominamy interesowanym w tern nauczy­
cielom, że dnia 7 października odbędzie się nadzwyczajne wal- 
De zebranie kasy pogrzebowej nauczycieli W. Księstwa Poznań­
skiego a dnia następnego zebranie wa ne pobiedziskiéj kasy po­
grzebowej dla nauozycieli.

— * Dnia wczorajszego obchodzono w Bydgoszczy stu­
letnią rocznicę otwarcia kanału noteckiego, łączącego No­
teć z Brdą, a tém samém Wisłę z Odrą. Na uroczystość tę 
przyjechali z Berlina minister handlu p. dr. .A°henbach, z Po­
znania naczelny prezes p. Günther, naddyrektor poczty p. Schiff­
mann i inni.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 29 września 
Michała aroh., w kalendarzu słowiańskim Dadziboga.

Wschód słońoa o godzinie 5 minut 58, zachód o godzinie 
5 minut 42.

Dnia 29 września 1432 narady w Lublinie ku połączeniu 
Litwy z koroną. — 1436 hołd Multan i Wołoszczyzny. — 1618 
rozejm na 2 łata z Szweoyą.^— 1812 Polacy w bitwie pod Czehy- 
rowem. — 1841 założenie sekty Towiańskiego.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE i POTOCZNE. 
Poznań, dnia 28 września.

— * Na młodzieńca kształcącego się na technika 
otrzymaliśmy od pana Władysława Kosińskiego talarów 1 
i z Markowie} talarów 1; razem złożono dotąd tal. 10 sgr. !0. 
Dai3ze składki chętnie przyjmujemy, brakuje bowiem jeszcze 
wiele, aby opłacić szkólne itd.

— * Sprostowanie. W Przeglądzie politycznym ostatniego 
niedzielnego numeru naszego pisma czytać należy w wierszu ,5 
od dołu łamu pierwszego: efektów zamiast defektów.

— * Wiarus do ostatniego numeru dołączył stósownie do 
swćj zapowiedzi jako bezpłatny dodatek pismo dla polskich 
rólników i ogrodników pod tytułem Ogrodnik. Pomysł to 
bardzo dobry i szezeize mu przyklaskujemy. Brak takiego pi­
sma podobnie jak Bartuika, którego nr. 1 również przy 
Wiarusie wyszedł, czuć się dawał dotkliwie. Wiarus szczę­
śliwie szczeibę tę publikaoyami swemi zapełnia. Sądzimy zatćm, 
że publiczność usiłowania te oceni i lio.ną prenumeratą Wia­
rusa poprze. Ogrodnik zawiera: Siew ziarnek i pestek 
drzew owocowych przez D. A. Rakowieza, oraz Prze­
wodnik w zakładaniu sadów, w hodowaniu pojedyn­
czych rodzał drzew i krzewów owocowych itp.

— * W administracyi pisma naszego sprzedają się na 
wyłączną korzyść autora trzy uastępująoe pisma: 
Testament cara. Fragment dramatyczny z trylogii politycznej; 
Dokument widma. Fragment dramatyczny z trylogii poli- 
tycznéj i Roses matinales sur Its glaciers de monts slaves 
suivies de quelques considérations concernant la nuit qui couvre 
encore,les vallées. Sprzedaży podjęły się także księgarnie pp. 
J. K. Żupańakiego i Edmunda Calliera. Nadmieniamy, 
że autor powyższych pism znany jt st z gorącego patryotyzmu, 
że z powodu tego stracił donośną posadę a obecnie znajduje 
się w rzeczywistój biedzie. Względy te, jak tuszymy, zniewolą 
rodaków naszych do zakupywania pism tych, przez co ulżą nie­
doli rodaka, ze wszech miar na to zasługującego.

— * O ks. Masłowskim, wydalonym z miejsca pobytu i 
posady swojćj przez władze pruskie, czytamy, jak pisze Gaz. 
Tor., w prowmcyonaluych pismach niemieckich „pochlebne“ 
wyrazy naczelnego prezesa iloma. Patron kościoła w Niewieści- 
nie, w powiecie świeokim, p. Rasmus, udał się do naczelnego 
prezesa, z prośbą, aby zatwierdził ks. Masłowskiego jako plebana 
na opróżnioną w Niewieśoinie posadę. Naozel. prezes odpowiada, 
że p. Rasmus jest w błędzie, przypisując mu prawo zatwierdza­
nia na posadzie, że owszem p. Rasmusowi przysługuje prawo 
prezentowania, a ks. Biskupowi chełmińskiemu prawo zatwier­
dzenia z obowiązkiem doniesienia o tém naczelnemu prezesowi. 
Co do ks. Masłowskiego nadmienia naczelny prezes, że kapłan 
ten, lubo za wykroczenia przeciw pruskim ustawom majowym 
karany, zdaje się przecież „wedle zasiągniętych wiadomomości 
być osobistością godną poleoenia.“ Czy by to na to miało być 
publikowane, aby ks. Masłowskiego sprowadzić z drogi dotyoń- 
czasowéj? Warto jeszcze zaznaczyć, że naozelny prezes nie spo­
dziewa się, iżby ks. Biskup w danym razie miał donieść mu o 
dokonaném zatwierdzeniu. Gzy ks. Masłowski rzeczywiście się 
stara o prezentę u p. Rasmusa, nie wiem}.

— * Bo jednej z berlińskich gazet donoszą, iż na dro­
dze urzędowej doszło ztąd do Berlina wiadomość, iż przy od- 
bytćin (podczas uwięzienia ks. ofieyala i biskupa Janisze­
wskiego przeszukaniu jego domu odkryto dokumenta, dowo­
dzące najdowodnićj fakt, że przywłaszczył sobie biskupie atry- 
bucye na podstawie pełnomocnictwa papiezkiego. O fakcie 
tym uwiadomiono władze sądowe.

— * Do kursu, urządzającego się w naszćm mieście 
wedle dawniejszego naszego doniesienia dla owych nauczycieli,

PRZYBYLI 00 POZNANIA.
dîna 28 września.

BAZAR. Stablewski z Kaźmierza, panie Łyskowska z Miele- 
szew i Eufemia Woroniecka z Królestwa Pol., Dyakowski z 
Prus Zach., Rutkowski z Podlesia, Walewski z Królestwa 
Pol., Burchard z Samostrzela.

LÜZ1NSK1EGÜ GRAND HOTEL DE FRANCE. Pani Sokol- 
nicka z Pigłowic, hr. Skórzewski z Łabiszyna, Gajewski z 
Wolsztyna, Chłapowski z Czerwonćjwsi, Jackowski z żoną 
z Sędzic, hr. Szółdrski z Żydowa, Arend z żoną z Pierwo- 
szewa, Topiński z Rusocina, Skrzydlewski z Oeieszyna, Po- 
laski z Walentynowa, Dziembowski z żoną z Wronek, Hu­
lewicz z Młodziejewic, Kozakiewicz i Ursel z żoną z Gali- 
cyi, Całowski z JaszkOwa, panna Górska z Kórnika.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Kąsinowski z Sadów, We­
gner z żoną z Groohowisk, Rejewski z Sobiesiernia, Poni- 
kiewski i Skąpski z Wiśniewa, Bukowski z Nagradowio, 
Walter z Chawłodna, Mądrzejewski z Obudna, Stelmacho­
wski z Berlina, Jerzykiewicz z Lubasza.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Neumann, Korniłowicz i 
Majewski z Królestwa Pol., Hugo DüAerloh i Maria Pieha 
z Berlina, Stanisław Szremski i Alex. Konopczyński z War­
szawy, hr. Kwilecki z Kobelnik, Julian Suierzyski z Cho- 
miąży, Nieżychowski z Granówka, Iffłand z Piotrowa, Kno- 
the z Grottkowa, Jaraczewski z Jaraczewa, br. Kuhlmay z 
Torunia.

Opatrzony śś. Sakramentami zakoń­
czył życie doczesne dn. 27 bm. o 6 
godzinie rano śp. (5131)

¡Bonawentura Nawrockij
nauczyciel w Lodzi p. Stęszewem. Po­
grzeb odbędzie się w środę 30 mb. o 
9 godz. z rana, na który zaprasza 
krewnych i przyjaciół stroskana

rodzina.

¡OGNISKO¥4
pismo polityczne, z odcinkiem nauko­
wym i literackim, wychodzi od 1 pa 
ździernika (5157)

codziennie
i kosztuje kwartalnie: 

na pocztach 1 tal. 15 sgr.
w mieście Poznaniu 1 „ 7J „

18|-| (56-55.89 marek), luty 18J (56| marek). 
Wypowiedziano — litrów.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 28 września 1874 roku.

Towar

piękny, 
al. sgr. fn.

średni, 
al. sgr. fti.

pośledni, 
tal. sgr. fn.

Przenioy . . szefel po 50 kilo 3 13 — 3 8 — 3 — —
Żyta...................- 2 24 — 2 16 6 2 14 —
Jęczmienia ... - 3 3 — 2 25 — 2 20 —
Owsa...................• - • 3 — — 2 24 — 2 22 —
Grochu do gotow. • — — — — — — — — —

- na paszę • — — — — — — — —
Rzepiku zimowego 3 26 - 3 25 — 3 24 —
Rzepiu zimowego • ■ - 4 — — 3 28 — 3 27 —
Rzepiku latowego •
Rzepiu latowego • • • — — — — — — — — —
Tatarki • - • — — — — — — — — —
Kartofli — 20 — — 18 — — 17 6
Wyki — — — — — — — —
Łubinu żólt. — — — — — — — —

niebiesk. ■ — — — — — —
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo. — — — — — — —
Koniczyny białć) —■- -

GOSPODARSTWO, HANDEL i PRZEMYSŁ.
* Bydło. Berlin, 25 września. Bydła na rzeź dowiezio­

no na targ dzisiejszy :
>77 sztuk bydła Rogatego. Dowieziona na targ dzisiejszy 

ilość bydła była dla targu piątkowego nieco za wielką; towaru, 
składającego sig tylko z średniego i pośledniego, nie sprzedało 
się dla tego, płacono zaś zań przy powolnym interesie 15—16 i 
13—14 tai. pr. 100 funtów wagi mięsa.

534 sztuki nierogacizny. Towaru wyborowego pod 
względem nierogacizny nie było także na targu, interes rozwi­
jał się jednak dość gładko a w przecięciu płacono 20 tał. pr. 
100 funtów wagi mięsa.

814 sztuk skjopó w. Interes co do skopów nic zmienił się w 
niozśm, potrzeby były małe bardzo a za najlepszy towar płaco­
no w pojedynczych tylko przypadkach 8 tal., w przecięciu oko­
ło 6£ tal. pr. 45 funtów wagi mięsa.

871 ,-ztuk cieląt. Cieląt nie sprzedano tak szybko i tak 
pomyślnie jak w poniedziałek; żądania były bowiem zrazu 
wprawdzie dość ożywione, ustały jednak gdy się przekonano, że 
znajdująca się na targu ilość jest więoćj niż wystarczającą: mimo 
to płacono w przeoięciu dość dobre je zcze oeny.

Ciieida berlińska, 26 września.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 59-74 tal. wedle gatun­

ku żąd.; poślednia żółta — tal. z dworca płac.; na wrzesień — , 
wrzesień-październik 61|-|-61, październik-listopad 61|-j, listo- 
pad-grudzień 61J | tak, awiecień-maj 191-192| marek pł.

Zyto: per iOOO kilo w miejsou 48-60 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 47|-48| tal. ze statku i dworca, nowe krajowe 
57-59| tal. z dworca piać.; na wrzesień i wrzesień-październik 
48-47£, październik-listopad 47^-J-J, listopad-grudzień 47j-^} 
talar., na wiosnę 142-4-144 marek płao.

Jęczmień per 1000 kilo w miejsou 55-66 talarów 
z dworca płacono.

Owies per 1000 kulo w miejsou 52-64 tal. z dworca płac.; 
nowy rosyjski —, czeski —, nowy szląski i pomorski 08-64, 
wsohodnio i zaohodnio-prnski 58-61 talarów z dworoa plao.; na 
wrzesień 59, wrzesień-październik 57|-58£, październik-listopad 
55^-J, listopad-grudzień 64 tal. pł.

Gro oh per 1000 kilo do gotowania 75 -79 tal., aa pa­
szę 70 —73 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal. wedle gat.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejson 17| tal. bez 

beczki, — tal. z beczką pł., na wrzesień, wrzesień-październik 
i październik-listopad 18-'/,,, listopad-grudzień 18£ talarów 
płacono.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu £2| tal.
Olej skalny per ¡00 kilo w misjsou 7 tal. płac..
Okowita per 100 litrów w miejsou bez beczki 25 tal. 

10 sbr. plac.; na wrzesień 28 tal. 5 sgr. do 27 tal. — sgr., 
wrzesień-październik 21 tal. 4 sbr. do 20 tal. 26 sbr., paździer­
nik-listopad 19 talar. 10-17 sbr., listopad-grudzień 19 talar, do 
19 tał. 4 sgr., kwiecień-inaj 58.6 do 59 marek płaoono.

(¿tefda wreeiawsiła, 26 września.
Żyto: per 1000 kilo stale; — na wrzesień i wrzesień- 

październik 52-f płacono i żąd., październik-listopad 51, listo­
pad-grudzień 49} tal., kwiecień-maj 147 marek żąd.

Pszenioa: per 1000 kii. 61 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 58 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo na wrzesień-październik 53}, 

październik-listopad —, listopad-grudzień — tal. płao.
Rzep per 1000 kilo 84 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

tal. żąd. — tal. plac.
Olój rzispiojwy per 100 kilo stale; w miejscu 18 talarów 

żąd., na wrzesień, wrzesień-październik i październik-listopad 17%, 
listopad-grudzień 18f talarów żądano.

Okowita per 100 litrów nieco słabiśj; w miejsou 22} tal. 
plac, i żąd. 221 talar, płac.; na wrzesień 22-Jfr-}, wrzesień-paź­
dziernik 21"/m-| płac., październik-listopad 19} żąd., listopad- 
grudzień 19| A, kwiecień-maj 58-^- marek płao.

W tal., sgr. i fen per 100 kilo

Na targu piękny średni pośl. to:^ar

tal. sr. fn. tal. sr. fn. tal. sr. 'n.
, Pszenioa biała n. 7 10 — 6 27 6 6 2 6

ê I „ żółta n. 6 22 6 6 5 — 5 17 6
Żyto stare . . — — — — — — — — —

§§ „ nowe . . 6 — — 5 20 — 5 7 6
Jęczmień nowy 6 — — 5 20 — 5 5 —
Owies stary . 7 — — 6 20 — 6 7 —W rr-s „ nowy . 5 24 — 5 15 — 5 6 —
Groch . . .• 7 6 — 6 25 _ 6 10 —
Rzep .... 7 27 6 7 17 6 7 — —
Rzepik zimowy 7 12 6 6 I 27 6 6 7 6

a Rzepik latowy 7 12 6 6 1 27 6 6 7 6

Wiadomości giełdowe.

Ceny ustanowione przez miejską 
deputacyą, targowy.

w tal., sgr. i fen. za 50 kilo.

TOWAR
piękny J średni Jpośledni !

liursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 28 września.)

SZCZECI1V, 28 września 1874.
Pszenioa: spok. Olćj rzep.:

Pszenica.....
Żyto........................
Jęczmień ....
Owies...................
Groch do gotowania 
Groch na paszę . . 
Rzepik zimowy . . 
Rzep zimowy . . . 
Rzepik latowy . . 
Rzep latowy . . .
Tatarka..................
Kartofle ....
Wyka..................
Łubin żółty . . .

„ niebieski . . 
Koniczyna czerwona 

„ biała . .

3| 8 
2T6 
2 25 
2 24

na wrzesień 68 
na pazdz.-list. 64 
na wiosnę 190.

Żyto: słabo 
na wrzes.-paźdz. 48f 
na pażdz.-list. 48f 
na wiosnę 142.50

na jesień 17 
na wiosnę 56

Okowita: zniżająco 
w miejscu 22 
na wrzesień 23 
na wrzesień-paźdz. 20f 
na wiosnę 58

BERLIN!, 28 września 1874. 
Stan powietrza:

26

20

3 ¡25 
3 28

18 17

Poznań, dnia 28 września 1874.
Miejska komisy» targowa.
♦¿Se-islu iiuzitiiiMka, 28 września, 

żyto: cena wypowiedzialna 48, na wrzesień 48, wrzesień-
październik 48, na jesień 48, październik-listopad 48j, listopad- 
grudzień 48f, grudzień-styczeń 48f.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna £2|, na wrzesień 22f-f, 

październik 20|-|, listopad 18^-19, grudzień 17}-j, styczeń

Pszen. słabo 
na wrześ.-paźdz. 
na kwiecień-maj

Żyto: spok. 
w miejscu 
na wrześ.-paźdz. 
na paźdz.-list. 
na kwiecień-maj 
Olćj rzep, stale 
w miejscu 
na wrześ.-paźdz. 
na paźdz.-Iistop. 
na kwiecień-maj
Oków.: słabo 
w miejscu 
na wrzesień 
na wrześ.-paźdz. 
na paźdz.-list. 
na kwiecień-maj

kurs
początk.

kara
końcowy

kurs
początk.

kurs
końcowy

Owies: stale61 i on na sierpień 58|
Olćj skalny:
w miejscu 7
Gal. kol. Kar. Lud. 112

48 Pruskie oblig. p. —
Nowe pozn. list, z —

143 Pozn. rent, listy —
Kolćj ż 1. państ. 194f
Lombardy 83¿18-fr Aust. losy z 1860 —

i8¿r Wioska renta 66J
— Amerykany 99A58.50 Anstr. ako. kred. 152|

Pożyczka turecka 47i
__ _ 7i proc. Rumuny
24 — Pol. listy likwid. —
20 27 Rosyjs. banknoty —
_ _ Austr. renta sreb. —
58.50 Uspos. stałe

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość na tntejszem przedmieściu 

św. Marcińskiem pod Nr. 96, przy ulicy św. 
Marcina pod Nr. 71 położona, do wdowy 
IMaryanny Józefy Jafeiihowi- 
czowej z Szczawików i Józefa KIS- 
szczyńsktego majstra profesyi garncar­
skiej należąca, która na podatek budynkowy 
z wartości użytku na 410 tal. podana, sprze­
daną być ma w celu podziału drogą subha- 
stacyi koniecznej w (3819)
czwartek dn. 29 października rb.

przed południem o godzinie 10 
w lokalu król, sądu powiatowego w miejscu 
w izbie Nr. 13.

Poznań, dnia 24 czewca 1874.
Królewski Sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
łieyl.

Następujące

OBWIESZCZENIE:
Stosownie do § 11 prawa z dnia 4 kwie­

tnia rb., tyczącego się kilku zmian i uzu­
pełnień prawa z dnia 27 czerwca 1871 r.

względem emerytowania i umieszczenia o- 
sób wojskowych w urzędach cywilnych, 
mogą znpełni inwalidzi, których niezda­
tność do służby wojskowej spowodowaną 
została przez uszkodzenie podczas wojny 
wr 1870/71 poniesione i którzy uprawnieni 
są do otrzymania świadectwa uprawniają­
cego ich do umieszczenia w służbie cywil­
nej , podług ich wyboru w miejsce tego 
świadectwa otrzymać dodatek do pensy i 
w ilości 2 tał. miesięcznie.

Prawo do tego wyboru ustaje u uzna­
nych już inwalidów w przeciągu sześciu 
miesięcy po terminie, od którego prawo 
obowiązująeem się stało; u osób, któreby 
później jako inwalidzi uznanemi być miały, 
w przeciągu sześciu miesięcy od czasu, od 
którego inwalidami uznane zostały odno­
śnie w razie przyjęcia świadectwa uprawnia­
jącego ich do umieszczenia w służbie cy­
wilnej, przed upływem tego terminu.

Termin sześciomiesięczny upływa co do 
osób, które w czasie wydania tego prawa 
jako inwalidzi uznanemi zostały, z dniem 
18 października rb. (5134)

Poznań, dnia 23 czerwca 1874.
Królewska Regencya.

przypominam niniejszem, z tem nadmie­
nieniem, że podania ze strony inwalidów

wzwyż wymienionej kategoryi jak najprę­
dzej zanieść należy do biura królewskiej 
komendy landwery obwodowej, znajdującej 
się w koszarach św. AYojciecha, obok ewan­
gelickiego kościoła garnizonowego.

Poznań, dnia 24 września 1874.

Król Djrrektor policyi

Obwieszczenie.
Zmiana mieszkań na kwartał świę- 

tomichalski rb odbywa się stósownie do prze­
pisu ustawy z duia 30 czerwca 1§34 r. W tu­
tejszym okręgu policyjnym w (5141)
ezwartek dnia 1 października.

Sfuząey zmieniają służbę stósownie do 
§ 42 ordyuacyi o służących w”
piątek dnia 8 października rb.

Poznań, dnia 22 września 1874-

Król. Dyrekcya policyi.
__________ Staudy.______

do usługi 
_ w handlu

poszukuje Pt Bogusławski.

Obwieszczenie.
Wykupienie i sprzedaż 

fantów.
W sobotę dnia. 24- października

r. b. ostateczny jest termin do wykupienia 
fantów, danych w zastaw w czasie od 1 
kwietnia aż do i października 
1823 pod numerami aż do 8959
włącznie. (4446)

Zastawy wykupywać można w zwyczajnych 
godzinach służbowych z rana i po południu. 
W poniedz. dnia 26 października 
r. b. i dniach następnych odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż fantów pozostałych w lokalu 
lombardu miejskiego przy Szkólnej ul. Nr. 10. 

Poznań, dnia 14 sierpnia 1874.
Magistraty

Całkowite biblioteki
jako tćż osobne stare dzieła ku­
puje po najwyższych cenach

Antyk warnia E. Calliera
w Poznaniu.
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Obwieszczenie Poszukuje się Filolog, Polak, poszukuje miejsca

Z dniem 1. października rł>. wcho­
dzi w życie prawo z dnia 9. marca rb, tyczące 
się poświadczeń czynności stanu cywilnego oraz 
formy przy zawieraniu ślubów małżeńskich.

W celu wykonania rzeczonego prawa o- 
głaszamy co następuje:

1. miasto Poznań tworzy dla siebie 
jeden jedyny niepodzielny okręg stanu 
cywilnego, w którym urzędowanie u- 
rzędnika stanu cywilnego sprawować 
będzie p. Kollleis, nadburmistrz tu­
tejszego miasta;

2. sprawy biurowe załatwiać będzie pan 
Plicllta, sekretarz miasta;

3. lokale urzędu stanu i biura znajdują 
się na pierwszćm piętrze ratusza Nr. 
7. i 9.;

4. godziny urzędowania aż do dalszego 
ustanowione są na dni robocze od go­
dziny 10. aż do 1 z rana, z południa 
zaś od godziny 4. do 6., prócz tego do 
zameldowań o przypadkach śmierci 
w niedziele i święta od godziny 12. do 
1. z rana.Poznań , 28. września 1874.

(5160)

Jastrowsbi targ na 
konie.

Obwieszczenie.

guwernera
Polaka, do siedmioletniego chłopca. 
Adres poste restante A. B. Trze­
meszno.(5091)

guwernera Egzamin wolontaryu-
szów. Nowe kursa rozpocz. się 12.

paźdz. Pensya. Berlińska

Szanownćj Publiczności polecam

skład mój fnler Sts

Doskonały, oględny

restaurator
dla wielkiego składu piwa poszukuje 
się. Oferty sub T. B. 223 oddawa 
należy w ekspedycyi anonsów G. L. 
Dau.be &e Co,, Wodna ul. Nr. 28,

zaraz lub od 1 października. Bliższćj 
wiadomości udzieli p. Dr. Lindner, 
profesor gimnazyum ad St. Mariam 
Magdalenam w Poznaniu. [3784]

ulica 23, naprzeciw kościoła św. Pawła. 
Poznań. (5033)

Dr. Theile.
Dla zdatnej

miejsce otwarte w Zielni­
kach pod Środą. (Si36)

ćjest

Młodego człowieka do szyn­
ko wnl poszukuje destylacya

Hugona Schellenberga,
Św. Marcin Nr. 29. (5126)

NAUCZYCIELKA,
Polka, biegła w swoim zawodzie, w językach 
obcych i muzyce, poszukuje miejsca od i paż-
dziernika rb. Bliższe szczegóły w ekspedycyi 
Dziennika pod Mp. 5188.

RUSES MATINALES
sur les glaciers des

Monts Slaves
suivies de quelques considérations concernant la nuit qui 

couvre encore les vallées.
Cena 1 tal.

Testament Cara.
Fragment dramatyczny z trylogii politycznej.

Cena 5 sgr.

DOKUMENT WIDMA
Cena 5 sgr.

syi Dziennika Pi 
i E. Calliera.

Cały dochód na wyłączną korzyść autora.

nabyć można w Ekspedycyi Dziennika Poznańskiego, w księgar­
niach J. K. 2 u pańskiego i E. Calliera.

Dnia 3. października r. b. otwieram w Inowrocławiu w domu p. 
Soczkiewicza (naprzeciw gimnazyum) (5107)

2 pokoje, kuchnia z wodociągiem tanio do 
wynajęcia Ćkwaliszewo ®t. (5156)

Przy Szyperskiej ulicy 80 do wy­
najęcia jest pomieszkanie z czterech 
pokoi, kuchni i przyległości składające się.

Bliższa wiadomość w biurze radzcy sprawie­
dliwości Tsckusekke. (5158)

Strzelecka ul. 19
mieszkanie parterowe o pokojach 
do wynajęcia. (5148)

Strzelecka ulica 20
na czwartém piętrze 4 pokoje za 80 tal. 
do wynajęcia.(5149)

(wróbla 95
mieszkanie parterowe o 4 pokojach do 
wynajęcia. (5150)

Osiedliłem się w Lwówku
iDr. Rutkowski,;
• lekarz praktyczny, chirurg @

i akuszer. (5129)•••••••••••••••••••••••••o
Mieszkam teraz przy

W. Rycerskiéj ul. Nr. 9.
Or. J. Samter

senior. (5102)
Skład mój Herbaty chińskiej osta­

tniego sprzętu uzupełniłem wyborowemi ga­
tunkami. Poznań, J. N. Piotro­
wski._________________ (5072)

Ananasy

w wszystkich gatunkach. Reparacy» 
wykonują się akuratnie i pięknie L 
cenach dostępnych. (5133;

W. Ratsclia wdowa
Wrocławska ulica Nr. 3.

Zakład

fryzowania dam
E. Haha’a w Chojnicach

(jniif

„cho

j) *0(

Kratek 93
poleca się do Wyrobu robót z włosó, 
każdego rodzaju jako to tupetów, hj. 
koczy, lok. szyniouów, długich 
krótkich łańcuszków z włos,i» 
sznurów, branzoletek, buto, 
nów, brosz, kwiatów, obrączek 
szpilek dla panów etc. (5069, 

Wszelkie zlecenia wykonują się nade, 
elegancko _ wedle najnowszych wzorów i 
obliczają się po cenach przystępnych. 
wnocześnie pozwałam sobie donieść, 
wielki wybór warkoczy rozmai, 
tych kolorów i długości z uciętych włosów fi«1 
jest zawsze na składzie. Zlecenia zamiei. 
scowe uskuteczniają się w czasie jak na", 
krótszym.
Osobny salon do fryzowa- 

i farbowania włosów 
dla dani

ma
polecam do łaskawego uwzględnienia.

Watowane

■i

iyi

kołdry
we wszystkich kolorach i wzorach

Zdaje się, że tutejszy wielki targ na 
konie w dniu lt i 18 października 
będzie w roku szczególnie bieżącym bardzo 
znacznym, ponieważ wszystkie prawie stajnie 
przy i w blizkości targowiska koókiego przez 
handlarzy koni już wynajęte zostały.

Jastrów, 24 września 1874. (5108)
Magistrat.

Dokument hipoteczny na pozycyą w dziale 
III. pod Nr. 20 na dobrach rycerskich Sze­
lejewo w ilości 5,833 tal. 10 sgr. z procen­
tem dla Józefo Pruskiego tymczasem 
zmarłego zapisaną, został wyp środkowany, 
w skutek czego wywołanie tegoż pod dniem 
85 maren. 1811 uczynione się znosi.

Krotoszyn, dnia 19 września 1874.

pracownią krawiecką,
zaopatrzoną we wszelkie gatunki sukna, kortów itd. Polecając to 
moje przedsiębiorstwo względom szanownćj Publiczności oświadczam, że bę­
dzie mojćin staraniem, aby dostarczać dobrych materyałów, zlecone zaś ro­
boty wykonywać szybko, akuratnie, po cenach umiarkowanych.

poleca (5154)

S. Sobeski.

poleca [3484]

fabryka bieliznyA. z Pawłowskich
Kaiifinanii,

Poznań, Sapieżyński plac 1
I ot
MU,
ich,

Królewski Sąd powiatowy
Wydział I. (51-toi(5140)

Obwieszczenie,
tyczące się wypowiedzenia 5-cio 
procentowej pożyczki powiatu 
średzkiego z d. 9 czerwca 1857 
w ilości 140,000 tal. i 5-procen- 
towćj pożyczki powiatu średz­
kiego z d. 15 stycznia 1870 w 
ilości 32,000 tal. do odpłacenia 

dnia 1 kwietnia 1875.
Obligacye 5-prosentowe powiatu średz 

kiego w ilości 140,000 tal. na mocy Naj-

Bekanntmachung,
betreffend die Kündigung der 

5-procentigen Anleihe von 
140,000 Thlr. des Kreises Schro- 
da vom 9. Juni 1857 und der 

5-procentigen Anleihe von 
32,000 Thlr. des Kreises Schroda 
vom 15. Januar 1870 zur Rück­

zahlung am 1. April 1875.
Die auf Grund des Allerhöchsten Privi­

legiums vom 9. Juni (857 Nr. 40, Seite

Jan Labendzliiski,
___________ krawiec męzki. ___

ROB BOYVEAU LAFFEGTEUR

wyższego przywileju z dn. 9 czerwca 1857;951 der deutsch-polnischen Gesetz-Samm- 
(Nr. 40 str. 951 niemiecko-polskich prawjlung pro 1857 nach Massgabe des Kreis- 
zbiór na rok 1857) stosownie do uchwałyitags-Beschlusses vom 22. August 1856 un- 
zgromadzenia powiatowego z dnia 22 sier-iter dem 9. Juni 1857 ausgegebenen 5-pro- 
pnia 1856 pod dniem 9 czerwca 1857 wy- centigen Kreis-Obligationen des Kreises 

i Schroda im Betrage von ! 40,000 Thlr. unddane i obligacye ó-procentowe powiatu 
średzkiego w ilości 32,000 tal. na mocy 
Najwyższego przywileju z dnia 15 stycznia 
1870 Nr. 9 str. 218 zbiór praw niemiecko- 
polskich na rok 1870, stosownie do uchwa­
ły zgromadzenia powiatowego z dnia 3 li­
stopada 1358 pod dniem 15 stycznia 1870 
wydane, wypowiadają się niniejszem, sto­
sownie do uchwały stanów powiatowych z 
dnia 21 kwietnia resp. 15 września rb. od 
podpisanej i do tego upoważnionej komi- 
syi, do wykupienia dnia 1 kwietnia 1875 r. 
za gotową zapłatę ilości kapitału- Ilość 
kapitału obligacyami powiatowemi zapisa- 
na, od dnia 1 kwietnia 1875 r. począwszy
codziennie — wyjąwszy niedziel, dni świą- 

•lia do rewizyi kasy przezna-tecznych i dnia do rewizyi kasy przezna 
czonego, tj. 8 każdego miesiąca —- w tu­
tejszej powiatowej kasie komunalnej ode­
braną być może w gotówce za pokwitowa­
niem i zwrotem obligacyi wraz z kupona­
mi, do niej należącemi, i talonem, o ile o- 
hligacye te już nie rychlej wylosowane i 
większą ilością kuponów wypowiedziane 
zostały.

Obligacye już dawniej wylosowane i do­
tychczas do wykupienia jeszcze nie zapre­
zentowane, jako to:
z wylosowania d. 14 wrzein.1871 r.
pożyczka na żwirówki w ilości 140,000 tal 

I emisya 
Lit. O. Nr. 173.
Lit. D. Nr. 179, 336. 
wraz z kuponami Nr. 4—10.

z wylosowania d. 26 wrzeńn,1872r, 
pożyczka na żwirówki w ilości 140,000 tal. 

I emisya
Lit. B. Nr. 39, 40.
Lit. D. Nr. 268
wraz z kuponami Nr. 6—10.

s wylosowania d. 25 wrześn.1873r.
I emisya

Lit. A. Nr. 98 
Lit. C. Nr. 125
Lit. D. Nr. 26, 162, 172, 194, 310, 394 
z kuponami Nr. 8—10.

II emisya.
Lit. B. Nr. 50 
Lit. D. Nr. 8 i 80 
wraz z kuponami Nr. 2—10 

także oddane być powinny.
Obligacye powiatowe, których sumy dnia 

1 kwietnia 1875 r. odebrane nie zostały, 
w przeciągu najbliższych 30 lat, w później­
szych terminach do wykupienia zaprezen­
towane być mogą, takowe jednakże od dnia 
1 kwietnia 1875 już nie przynoszą żadnej 
prowizyi. Po upływie 30 lat po ich pła­
tności utracą wszelką wartość. Kupony 
zaś utracą wartość, skoro w przeciągu 4 
lat po ich płatności do wykupienia zapre­
zentowane nie zostaną.

Środa, 17 września 1874.

die auf Grund des Allerhöchsten Privile­
giums vom 15 Januar 1870 Nr. 9, Seite 
218 der deutsch-polnischen Gesetz-Samm­
lung pro 1870 nach Massgabe des Kreis­
tags-Beschlusses vom 3. November 1858 
unter dem 15. Januar 1870 ansgegebenen 
5-procentigen Kreis-Obligationen des Krei­
ses Schroda im Betrage von 32,000 Thlr. 
werden in Gemässheit des Kreistags-Be­
schlusses vom 21. April c., resp. 15 Sep­
tember c. von der unterzeichneten und da­
zu bevollmächtigten Commission zur Ein­
lösung gegen Baarzahlung des Kapitalbe­
trages vom 1. April 1875 hiermit gekün­
digt. Die durch diese Kreis-Obligationen 
verbrieften Kapitalbeträge sind vom 1. A- 
pril 1875 ab täglich, mit Ausnahme Jder 
Sonn- und Festtage und des Kassenrevi­
sionstages, des 8. jeden Monats, bei der 
Kreis-Communal-Kasse zu Schroda gegen 
Quittung und Rückgabe der Kreis-Obliga­
tion nebst den dazu gehörigen Zins-Cou­
pons und Talons, soweit die Obligationen 
nicht bereits früher verloost und mit einer 
grösseren Anzahl von Zins-Coupons gekün­
digt sind, baar in Empfang zu nehmen.

Die aus den früheren Vcrloosungen ge­
kündigten zu Einlösung aber noch nicht 
präsentirten Obligationen und zwar: 
ans der Verloosung v. 14. Sept. 1871 
Chaussee-Anleihe über 140,000 Thlr. I. 

Emission
Litt. C. Nr. 173. (5139)
Litt. D. Nr. 179, 336. 
mit Coupons Nr. 4—10.

ans der Verloosung v. 26 Sept. 1872
Chaussee - Anleihe über 140,000 Thlr. I. 

Emission
Litt. B. Nr. 39, 40.
Litt. D. Nr. 268. 
mit Coupons Nr. 6—10.

aus derVerloosungv.25.Sept. 1873
I. Emission

Litt. A. Nr. 98.
Litt. C. Nr. 125.
Litt. D. Nr. 26, 162, 172, 194, 310, 394. 
mit Coupons Nr. 8—10.

IL Emission 
Litt. B. Nr. 50.
Litt. D. Nr. 8 und 80. 
mit Coupons Nr. 2—10. 

sind einzuliefern.
Diejenigen Kreis-Obligationen, deren Be­

trag am 1 April 1875 nicht erhoben wird, 
können auch innerhalb der nächsten 30 
Jahre auch in späteren Terminen zur Ein­
lösung präsentirt werden, sie tragen aber 
vom 1 April 1875 ab, keine Zinsen mehr. 
Sind dagegen 30 Jahre, nach ihrer Fällig­
keit verflossen, soerlieren sie ganz ihren 
Werth. Ebenso werden Zins - Coupons 
werthlos, wenn sie innerhalb 4 Jahren nach 
ihrem Fälligkeitstermine, nicht abgehoben 
werden.

Schroda, den 17. September 1874.
Die kreisständiseke t haus-Komigya stanów powiato

wych powiatu średzkiego.) see-«ndEisenbahn-Aiileilie- 
do zaciągania pożyczek na! Commission des Iireises 
¿wirówki i koleje żelazne.! Schroda.

Uwiadomienie!
kie hiszpańskie winogrona do ku- 
racyi dla cierpiących na piersi i do naj­
lepszej kur acyl dla osób chorych, poleca 
tanio L. Kletschoff, Poznań, Kramarska 
ulica 1.[5143]

dty
lo i

Winogrona,
HJSi
itwo

ranc
Jest to syrop roślinny, czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi­

czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku­
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, 
uporczywych liszajach, wyrzutach syfilistycznych, świerzbie, zadawnionym 
reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmie­
niu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo 
uporczywych.

Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Gallego, 
Spiessa i Mrozowskiego. W Krakowie w aptekach pp. I. Trauczyńskiego i Rédyka. We 
Lwowie w aptece p. P. Mikoiascha. W Brodach w aptekach pp. Kullak i Frauzos. 
W Rzeszowie w aptece p. Schaiter. W Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. W 
Botoszanach w aptece p. Schmeltz.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12,. u pana Giraudeau de 
St. Grevais. __________ ________________  ___ [45]

winogrona do knracyi 1 do je­
dzenia rozsyłam w pudełkach o 10-20 
funtach, funt po 3 sgr. Przepis użycia na 
życzenie bezpłatnie. (5142)

Zielonagóra, (Griinberg in Schl.)

M- Jacoby.

Zielonogórskie winogrona do 
knracyi i jedzenia,

( (przepis użycia bezpłatnie), w bieżącym roku wyborne, 
' funt brutto 31/« sgr., 10 funtów wraz z opakowaniem i por- 
toryum 1 tal. 10 sgr., rozsyła za frank, przesłaniem należności
Itudwik Steru, Zielonogóra

(Griinberg) w Szl. (4957)

Piękne (tl55)
cytryny
w pudełkach i pojedyńczo poleca

S. Sobeski.

Sprzedaż

tryków]
w Dzięczynie

uycł

ile
iść
iléj
oh

inei

30j8Ofiról.pr. losy loteryjne
do ciągnienia głównego 150 
loteryi, rozsyła za gotówkę: oryg. ’/. 
a 45, 1, a 22 tal., udziały % a 10,
Vu à. 5, V32 & tal. (5113)

30 C.Hahn,Berlin,S., Kommand.8tr.30

W S At ♦ Wit ?

Pługi do wyorywania
s

hr. Mii ns ter a, najnowszej konstrukcyi, pozwalam sobie polecić niniejszem usil­
nie, prosząc o wczesne zamówienia. (5144)

J. Kemna, Wrocław.
Lejarnia żelaza i fabryka machin.A A A AAAA

o

Wronki, dnia 26 września 1874.
Rozpoczynam jak w roku zeszłym

zakupno kartofli
franko każdy dworzec kolei żelaznej górnoszląskiej i mar- 
chijsko-poznanskiej i plącę natychmiast przy każdej odstawie.

(6135)
P. A. Kayser.

pod dworcem Bojanowi)
rozpocznie się (5085)

d. 5 października.

Qian<
acze
) ile
OWIĆ
FftliCl

iraz
Korzystną dzierżawęk

Loterya Bydgoska.
Wygrały losy następujące:

1746, 1759, 1786, 1800, 1810, 1811, 
1846, 1848, 1856, 1867, 1872, 1876, 
1896, 1908, 1954, 1964, 1968, 1978, 
2007, 2012, 2041, 2057, 2073, 2084, 
2093, 2104, 2154, 2155, 10605, 10609, 
10634, 10648, 10668, 10672, 13553,

13569, 13577.

bca-Präparate
seit langen Jahren bewährt, hei-seit langen Jahren t 
len rasch & sicher Krankheiten 
der Athmungs-Organe 

(Pillen Nr. I.)
„ Verda«u.ngs-Organe 

(Pillen Nr. XI. & Wein)
„ Nervensystems- und 

Schwächezustände 
(Pili. III. & Coca-Spiritns) 

p. Schacht, od. Glas je 3 Mk. ß. 
Belehrende Abhandlung gratis 

.d.Mohren-Apoth., Mainz.franco d.ć

i składowe apteki w Niemczech: Berlin: 
B. O. Pflug, Louisenstrasse 30. Wrocław: 
S. G., Schwartz, Ohlauerstrasse 21. Po­
znań: Dr. Mankiewicz, król, apteka na­
dworna. (51511

Szeroko bijąee młockarnie
z maneżem o żelaznej ramie

zaszczycone medalem srebrnym na wystawie toruńskiej jak również

Sienniki uniwersalne wiedeńskie
premiowane na tejże wystawie medalem śpiżowym poleca

Lejarnia i fabryka machin (488I)
URBANOWSKI, ROMOCKI1 SPÓŁKA.

Druidem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W Dębiński i w Poznaniu

W) 
Idzi

w Augustowskićm, około 20001^ 
morgów areału, wskaże Ekspedy-fetoi
cya Dziennika Poznańskie­
go i p. Matusiewicz w Prost- jiterv 
ken w Prusach Zachodnich.
"R H 7P a aSr'jri,ora-’. kawaler, wol- j i 
XvZJCLvlZav'CAi ny od wojskowości, kto-
ry już zwiedził kilka renomowanych gospo­
darstw , z ostatniego 5 letniego zarządu go­
spodarstwa zaopatrzony wzoroweni świade- - Hut 
ctwem, poszukuje innego stanowiska. Adres
poste rest. lt. B. Warlubien.

(5146)
Potulin pod Gołańczą potrze­

buje zaraz (5138)

ekonoma,
kawalera, dobrze poleconego. Zaświat 
czenia w kopii franco. 

Gospodyni,

iyt

Ues

znająca się dokładnie na gospodarstwie ml?' 
cznem, chodowaniu drobiu, pieczeniu itd., m°‘ 
wiąca po polsku i po niemiecku, a znając» 
się także nieco na wykwintniejszej kuchni, po; 
szukuje się przy 50 tal. pensyi i mniej więcej u s 
równej tantyemie od Nowego Roku. Zglo9®' fc, 
nia wraz z świadectwami przesłać należy >le .. 
możności niezadługo do pani Iiang«’’' 
niąnn Łubin p. Krzywiniem. (5jjj

Poszukuje się miejsca na wieś 
dla osoby do Wyręcza»’*1 
pilni domu w gosp®* 
darstwie. Oferty przyjmy 
Kazimierza Neumana > 
Centralne biuro rekomendacyjne 
i anonsów, Wodna ulica 1. (37?i>

»KElew gospodarczy (
poszukuje miejsca. Adres wskaz6 te
Kazimierz Neuman " 
Centralne biuro 
mendacyjne i anonse* tje 
Wodna ul. 1. “

Kucharz,
z nieliczną rodziną, opatrzony w śffia h 
dectwa bardzo polecające, poszukaj ec 
miejsca od św. Michała lub św. Marcin -ł t
Adres D. S. Poniec poste resi

lit
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